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Z a  o i z i e
Wystarczy popatrzeć na mapę, aby 

dojść do wniosku, że Polska i Czechosło
wacja stanowią najbardziej na zachód 
Wysunięte bastiony słowiańszczyzny. To 
Położenie geograficzne obu państw' było 
Powodem, że narażone one były od wie
ków na silny nacisk germański. Brak sta
łego porozumienia między Polakami a 
Czechami, brak wspólnego planu obrony 
spowodował, że ekspansja Germanów zy
skiwała na terenie. Temu też należy w 
dużej,mierze przypisać, że na długie wie
ki utraciliśmy ziemie, które były kie
dyś w posiadaniu Piastów.

W latach między pierwszą a drugą woj
ną światową nie wyciągnięto u nas wła
ściwych wniosków co do tego, jak ukła
dać się powinny nasze stosunki z Cze
chosłowacją- Szczególnie w okresie, kie
dy zapanowała w Polsce sanacja, oficjal
na nasza polityka, związawszy się z hit
lerowskimi Niemcami, robiła wszystko,1 
aby nie dopuścić do zawarcia sojuszu 
polsko-czeskiego, Fatalne skutki tej poli
tyki dały się odczuć w niedługim czasie. 
Upadek Czechosłowacji, obsadzanie przez 
Wojska niemieckie całej naszej południo
wej , granicy aż do Rusi Zakarpackiej 
stworzyło dla Niemiec sytuację strate
giczną niezmiernie dogodną do ataku na 
Polskę. Nie omieszkały też oczywiście z 
tego Skorzystać.

Odrodzona Polska staje znowu wobec 
zagadnienia uregulowania naszych sto
sunków z Czechosłowacją na takich pod
stawach, aby stworzone zostały warunki 
i'U irwaligo sojuszu polsko-czeskiego, 
dla, trwałej przyjaźni obu narodów.

Ten sojusz i ta przyjaźń są dla nas hi
storyczną koniecznością, dzięki nim stwo
rzymy potężną barierę, o którą rozbiją 
się w przyszłości wszelkie nowe niemiec
kie próby pochodu na Wschód.

Aby jednak stosunki obu państw wejść 
mogły w nową fazę, aby ich sojusz i 
Przyjaźń mogły się. w pełni rozwinąć, 
trzeba usunąć wszystko to, co w prze
szłości przeszkadzało zbliżeniu obu naro
dów. Polska przeszkody te ze swej strony 
usunęła już całkowicie, Polska demo
kratyczna zerwała radykalnie z sanacyj- 
uą ar. ty czeską polityką, w słowach i czy- 
uach nie ma z nią' nic wspólnego. W 
Polsce u władzy są te siły, które od lat, 
jeszcze w okresie przedwojennym, w 
Programie swoim, jako jeden z czołowych 
Punktów’ wysunęły hasło sojuszu polsko- 
czeskiego i do realizacji tego sojuszu dziś 
szczerze dążą. Dlatego nie powinno być 
żadnej wątpliwości u naszego czeskiego 
sąsiada: chcemy być naprawdę przyja
ciółmi Czechów, nie wadzimy żadnych 
Powodów aby kontynuować niesnaski, 
któr.e okazały się w skutkach tak kata
strofalne.

(dokończenie m  sir. 2)

Federacja Związków Zawodowych
będzie gwarantką jedności ruchu zawodowego 

Delegacja brytyjska próbuje odwlec termin utworzenia Federacji
PARYŻ. 27.9. (Po lpress). — Sala te a tru  P a- 

lals de C harllot, gdzie odbyw ają się obrady  
św ia tow ej K onferencji Zw iązków  Zaw odo
w ych, p rzedstaw ia im ponujący  w ygląd. Na 
ciem nym  tle  podium  prezydialnego odcina 
się sw ą śnieżną białością w spaniała  rzeźba, 
przedstaw ia jąca  rozw arte  dłonie, w ypuszcza
jące  gołębia z o liw ną gałązką pokoju .

Z p raw ej s trony  podium  um ieszczono cho
rągw ie narodow e w ązyskich państw , k tó rych  
przedstaw  c ’ele b iorą udział w  konferencji. 
F ron ton  sto łu  prezydialnego p o k ry w ają  n ap i
sy z nazw am i k ra jó w  reprezen tow anych  na 
sali obrad . Tuż obbk przew odniczącego w id
n ie je  nap is  „P olska” . P rzed  m onum entalnym  
gm achem  P ala is de C harllo t, na  skw erku , na 
tle  w ieży JEiffel, pow iew a 26 flag  n aro d o 
w ych. Szósta z rzędu  łopoce chorągiew  po l
ska. '

PARYŻ, 27.9 (Polpress). — Na świato
wych Kongresie Związków Zawodowych 
zabrał głos przewodniczący delegacji bry
tyjskiej Citrine, który wypowiedział się 
przeciwko szybkiemu powołaniu do. życia 
międzynarodowej Federacji. Związków Za 
wodowych, domagając się'wpierw nawią
zania kontaktu d przeprowadzenia roko
wań z przedwojennymi organizacjami za 
wodowyrhi, t. j. z Międzynarodowym Se
kretariatem  Związków Zawodowych i 
dawną Międzynarodową Federacją Zawo
dową.
' Przewodniczący delegacji radzieckiej, 
Kuzniecow, wygłosił przemówienie, w któ 
rym podkreślił, że utworzenie nowej Fe

deracji Związków Zawodowych jest ko
niecznością chwili. Mówca zaznaczył, że 
przy dobrej woli. wszystkich delegatów, 
nowa organizacja będzie mpgła przystą
pić do pracy w ciągu krótkiego czasu. Ku 
zniecow' przestrzegł Kongres przed nie
bezpieczeństwem rozbicia (jedności związ
ków zawodowych-

Znaczna większość delegatów sprzeci
wia się wnioskom brytyjskim i podkre
śla konieczność szybkiego utworzenia no
wej wszechświatowej Federacji Związ
ków Zawodowych.

Skrzydłp lewicowe, do którego, należy 
Związek Radziecki, Francja, Polska, kra
je Ameryki Łacińskiej. Europy połud
niowej i wschodniej, oraz- dominia i ko
lonie brytyjskie, — wypowiedziało się 
przeciwko wnioskom brytyjskim. Dysku
sja osiągnęła punkt, krytyczny, skoro Ci
trine , oświadczył, że nie uzna uchwały 
większości-

Lombardo Toladano, przywódca związ
ków zawodowych Ameryki Łacińskiej 
wezwał delegacje angielskie do zrewido
wania swego stanowiska, podkreślając 
konieczność zachowania jedności ruchu 
zawodowego-

Następny mówca Sydney Hillman wy
powiedział się za koniecznością utworze
nia międzynarodowej Federacji na obec
nym Kongresie.

Przedstawiciel Francji Molino wyraził 
zdziwienie z powodu propozycji C itrinea 
i apelował do delegatów, aby przyjęli 
jednomyślnie statut nowej Federacji.

Następnie delegat Jugosławii, Fetro- 
wicz zaproponował przyjęcie statutu na 
obecnym posiedzeniu, aby nie spowodo
wać zwłoki. Podobne stanowisko zajął 
delegat Bułgarii, Parichow i przedstawi
ciel Czechos.owacji, Erian-

Spotkanie Hikada z  Mac Arthurem
,odbyło się w ambasadzie amerykańskiej

I-ONDYN, 27.9. (Polpress)-— Specjalny
korespondent agencji Reutera donosi z

Za ropę naftowa, drzewo i mangan
dostarczymy Rumunii węgiel i koks

W prezydium Rady Ministrów odbyło 
się podpisanie dwóch dodatkowych proto
kółów do umowy handlowej polsko - ru 
muńskiej. zawartej w Moskwie.

Z ramienia Rządu R. P. obecni byli: 
Minister Spraw Zagranicznych Rzymow
ski, Minister Żeglugi i Handlu Zagranicz
nego dr, Jędrychowski, Minister Skarbu 
Dąbrowski, Wiceminister Spraw Zagra
nicznych Modzelewski, Wiceminister Skar 
bu Kurowski, dyrektor protokółu dyplo
matycznego MSZ Radziwiłł, dyrektorzy 
departamentów Ministerstwa eglugi i 
Handlu Zagranicznego 1 Drozdowski. Li
tyński, Krzyszkowski.

Delegacja rumuńska składała się z pp. 
Cristureanu, Boligradeanu, Radneanu d 
Lelesku.

Pierwszy z tych protokółów dotyczy 
wzajemnego obrotu towarowego, wymie
nia ich rodzaje i ceny dostaw artykułów 
rumuńskich dla Polski. W ramach tego 
układu Rumunia dostarczać będzie do 
Polski ropę naftową, tarcicę, kopalniaki- 
rudę manganową oraz szereg innych to
warów wzamian za polski koks i węgiel.

Drugi protokół dotyczy spraw transpor
towych, związanych z wykonaniem umo
wy handlowej polsko - rumuńskiej.

Umowę w imieniu' Rządu polskiego 
podpisał Minister dr. Stefan Jędrychow- 
ski, w imieniu rządu rumuńskiego szef 
delegacji p. Titus Cristureanu. Po wymia 
nie dokumentów Minister dr. Jędrychow 
slci wygłosił przemówienie, w którym pod 
•kreślił znaęzenie protokółów do umowy 
handlowej. .

Program polityczny wsi polskiej
Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego 
powzięte ma posiedzeniu w dniu 24 i 25 września b. r.

Tokio, że w  ambasadzie amerykańskiej
odbyło się historyczne spotkanie pomię
dzy cesarzem japońskim a generałem 
Mac Arthurem. 6  godzinie 10 rano we
dług czasu japońskiego przed gmach 
ambasady zajechało 5 wielkich limuzyn 
wiozących cesarza i jego świtę oraz kil
ku członków rodziny. Hirohito odbył z 
generałem Mac Arthurem dłuższą kon
ferencje, na którą nikt, oprócz tłomacza 
nie został dopuszczony W czasie trwa
nia konferencji członkowie świty cesar
skiej znajdowali się w przyległym poko
ju. Uzbrojeni żołnierze amerykańscy nie 
dopuszczali nikogo, nawet dziennikarzy 
do gmachu ambasady.

LONDYN, 27.9 (Polpress). — Fotograf 
wojskowy, który był obecny przy spotka
niu ceasrza I#;rokito z gen. Mac Arthur 
rem, opowiedział korespondentowi agen
cji Reutera w Tokio, że cesarz ukłonił 
się pierwszy tj podał rękę gen. amerykań
skiemu, który wyciągnął rękę, by gtf 
powitać. Mac Arthur zapytał cesarza, 
czy pozwoli się sfotografować. Ody ce
sarz wyraził' swą zgodę, fotograf doko
nał zdjęć.

Spotkanie Hirohito z  Mac Arthurem 
jest drugim w historii Japonii wydarze- 
n.etn, podczas którego cesarz składa 
wzytę osohie świeckiej,.

P. A'. P. „Polpress” przynosi wśiad 
za „Dziennikiem Ludowym” uchwały 
Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowe
go, które przytaczamy poniżej:

. Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
akceptuje w całej rozciągłości uchwały 
Powzięte na konferencji krajowej preze
sów i sekretarzy zarządów wojewódzkich 

L-, odbytej w dniach 15 i 16 września 
1945 r. wzywa NKWSL do niezwłocznej 
realizacji wszystkich postulatów gospo
darczych, objętych tą uchwalą.
KAŻDY LUDOWIEC z o b o w ią z a n y  

Akceptuje w całej rozciągłości uchwale 
Przez-Naczelny Komitet Wykonawczy

SL deklarację ideowo - polityczną SL i 
wzyw* wszystkie komórki organizacyjne 
•raz ogół działaczy SL. do jej przestrze
gania.

JEDNOŚCIĄ — MOCNI
a) stwierdza, że interes wsi i chłopów 

wymaga jednego i jednolitego przedsta
wicielstwa politycznego,

b) za platformę jednolitości ruchu przyj 
nuję deklarację ideowo -  polityczną, u- 
hwalbną'przez NKWSL-

ROZBIJAĆZE — NAPIĘTNOWANI / ’
. c) stwierdza -iż działacze ludowi, któ

rzy idą po linii niezgodnej z platformą

demokratyczną Rządu JedMośed **r«do 
wej i dokonują- organizowania PSL, wie 
wysuwając żadnych nasad programowych, 
które by uzasadniały konieczność drugie
go przedstawicielstwa chłopów — źle 
przysługują się interesom chłopów i bu
dującemu się demokratycznemu Państwu.

NIE OPUSZCZAĆ PLACÓWEK!
Wzywa wybitniejszych działaczy chłop

skich, aby, wbrew deklaracjom PSL w 
Krakowie, nie uchylali Się od obsadzania 
stanowisk w administracji państwowej i 
samorządowej, stoi na stanowisku- iż na 
żadnym odcinku nie może brakować chło
pów.

(dokończenia m  -tft* 4)

26 wrzesień 1945
Dzień 26 września b. r. był dniem 

największego wysiłku górników 
polskich. W ciągu normalnego dnitt 
pracy osiągnięto cyfrę wydobycia 
węgla w całym kraju 10G.186 ton. 
Norma wydobycia węgla na jedne
go górnika wypadła 980 kg., pod
czas gdy przeciętna ustalona norma 
dzienna wynosi zaledwie 480 kg.

Zjednoczenie Węglowe w Zabrzu 
przekroczyło normalny plan wydo
bycia w tym dniu o 151°/o. W Zjed
noczeniach Węglowych Katowice, 
Chorzów, Zabrze, Mikołów średnia 
wydobycia na jednego górnika wy
niosła 1.000 kg.

f



Dla zabezpieczenia trw a łe g o  pokoju
przez utrwalenie zwycięstwa nad faszyzmem

Przemówienie Komisarza Mołotowa w Londynie
Wieczorem, 25 września Angielskie 

Towarzystwo Współpracy Kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim.urządziło w Lon
dynie przyjęcie na cześć Komisarza Lu
dowego Spraw Zagranicznych ZSRR Mo- 
lotowa. Wśród gości znajdowali się: 
angielski minister ppraw zagranicznych 
Bevin, minister informacji Edward Wil
liams. wielu członków parlamentu bry
tyjskiego, przedstawiciele świata ' nauko
wego i ■ sztuki, ambasador radziecki w 
Anglii  ̂ Gusjew, ambasador radziecki w 
Stanach Zjednoczonych Grormyko oraz 
członkowie delegacji radzieckiej na kon
ferencję ministrów ap-raw zagranicznych.

Zgromadzeni zgotowali serdeczną owa
cję Molotowowi, który w odpowiedzi na 
powitanie prezesa Pritta wygios.il nastę- 
ipujące przemówienie:

„Spotkanie z wybitnymi przedstawicie
lami angielskie] nauki i sztuki jest dla 
mnie wielką osobistą przyjemnością. 
Chciałbym przede wszystkimi podzięko
wać prezesowi Prlttowi i wszystkim 
Obecnym za serdeczne przyjęcie.

W ciągu ciężkich lat wojny przeciw
ko wspólnemu wrogowi — Rzeszy fa
szystowskiej — wzmacniały się i rozwi
jały więzy przyjaźni pomiędzy Związ
kiem Radzieckim a Wielką Brytanią. 
Układ sojuszniczy angielsko-radziecki, za
warty na wiosnę 1942 roku, powinien 
sie stać mocnym fundamentem przyjaźni 
a ngi elsk o- radzieckiej. Istnienie tej przy-, 
jaźni i jej dalsze wzmocnienie jest waż
ne nie tylko dla naszych dwóch krajów, 
ale dla wszystkich mfśłuiącydi pokój 
państw, które dążą do ug rumów mla 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa między
narodowego.

Jednym z ważnych czynników, który 
przyczynia się do wzmocnienia angiel- 
Sko-radzłeckich przyjaznych stosunków, 
jest podtrzymywanie łączności kuteral- 
nej miedzy naszymi dwoma wielkimi 
narodami. Angidsko-Radzieckle Towarzy
stwo Współpracy Kulturalne] zasługuje na 
całkowite poparcie. Im bardzie] głęboka 
i wszechstronna będzie działalność tego 
Towarzystwa, tym bardzie] cenna będzie 
ona dla naszych narodów. Zwolennicy 
.kłamstwa, intryg i oszczerstw! będą cat-

kowicie rozgromieni i skompromitowani, 
ieżeli ludzie pracy i kultury w naszych 
krajach będą bezkompromisowo walczyć 
o wzmocnienie naszej przyjaźni i rozpo
wszechnianie prawdy (oklaski).

Obecnie' w Londynie toczą się obra dy 
Rady ministrów spraw zagranicznych 
pięciu mocarstw. Rada rozpatruje ważne 
zagadnienia i we wszystkich demokra
tycznych państwach życzą jej powodze
nia. Delegacja radziecka w następujący 
sposó/h wyobraża sobie giówne zadanie 
tej Rady: należy ugruntować osiągnięte 
zwycięstwo nad napastnikami na zacho
dzie i na wschodzie, łącząc wszystkie 
wysiłki w kierunku zabezpieczenia 
wszystkim narodom świata trwałego po
koju na . długie lata. Doświadczenie nau
czyło nas, że w takich wypadkach nie 
można polegać jedynie na obietnicach

i przyrzeczeniach. Na szczęście w kra
jach demokratycznych jest już dużo osób, 
które zrozumiały, że rozgromienie agre
sywnych państw faszystowskich, którego 
dokonały nasze bohaterskie wojska, mo
że przynieść zbawienne skutki dla po
koju jedynie w pewnych, określonych 
warunkach. Można będzie to osiągnąć 
tylko wtedy, jeżeli dostarczymy całkowi
tego poparcia siłom demokratycznym w, 
naszych krajach, i w' innych państwach 
i nie dopuścimy do próby odrodzenia 
niedobitków fasizyzmu — tego głównego 
mąciciela pokoju i agresora (oklaski).

Żeby dokonać tego wszystkiego, nale
ży wzmocnić polityczne, kulturalne i 
handlowe stosunki między nasżymi kra
jami. Trzeba, żeby wzrastała i wzmac
niała sie przyjaźń między wszystkimi 
demokratycznymi państwami (oklaski).

Kronikę polityczna
MARSZ. SOŁA - ŻYMIERSKI 

POWK0CIŁ Z URLOPU
M a rsza łek ' Poisfc M ichał Ż y tn ie 'sk i Anta 

! 26 w rześnia 19-15 r. pow rócił z u rlopu  w ypo
czynkowego i ob ją ł u rzędow anie.

1 GOŚCIE LUKSEMBURSCY 
W OŚWIĘCIMIU

B aw iący w  K raków  e m m isle r sp raw  za-.
|g ran iczn y ch  W. K . ' L uksem bursk iego  Józef 
Beck, w tow arzystw ie posła W. K . L uksem 
burskiego w W arszaw ie Kene B łum a, zw ie- 
da*ł' s łynny  obóz śm ierci w O św ięcim iu i 
B rzezince, oprow adzany przez d -ra  F id erk ie - 

j 'wieża, byłego w ięźnia z. B rzezinek, 
j Szczególną uw agę zw rócono na bloki m ie

szkalne t. zw. ,,sta jeńn*“, z ru jnow ane k re 
m ato ria  1 kom ory gazowe. N ajw iększe w ra 
żeni# w yw arły  na  cudzoziem cach niezliczone 

! m asy popiołu  i kości ludzkie o raz porasueone 
rzeczy będąca w łasnością w ięźniów  oboau.

! Poseł Blum , jak o  członek M tęslzynarodo-, 
we,i K om isji B adan ia Z brodni W ojennych w 
L ondyn.e d o lo ty  w szelk ich  starań., aby  ja k  

i najszybciej przybyła c a  te re n  obozu w  O- 
|święcl*Rlu delegacja  m iędzynarodow a 1 za- 
I ję ła  się stw orzen iem  in ędzynarodow ego m a- 
juzoleum  n a  m iejscu , gdzie N iem cy w ym ordo- 
iw ali ponad  5 m ilionów  ludzi.

PRZYJAZD DELEGACJI WĘGIERSKIEJ
! Do W arszaw y p rżyby ła  delegacja  handlow a 
W ęg.er d la  przeprow adzan ia  rozm ow  z Rzą- 

, dem  Jedności N arodow ej.
i Na czele delegacji stoi radca  M in isterstw a 
i H andlu  i K om unikacji Im re  K arczag, a w  
(sk ład  je j w chodzą: z ram ien ia  tegoż M inister - 
istw a dr. B r.’ K . ICruchina, d r. O tto Ja rla lv y  
ji  szef se k c ji d r. Józef, G jjrtne r, z ram ien ia  
> w ęgierskiego M in isterstw a P rzem ysłu  szef 
•sekcji G ustaw  H eim  ś  wyższy radca  gazow ni 
jw  B udapeszcie d r. A leksander K ad n ar. W 
; ch arak te rze  ekopa-r.ów przybyli rów nież . do 
; W arszawy A dolf Schw arcz, d y rek to r w ydzia 
j łu  węglowego W ęgieraisiej K rajow aj C en tra l-  
Ł nej K asy  O szczędności i d y re k to r  k opaln i Ju -  
|  Hus Mo-lnar. ,

Fałszywe zarzuty emigrantów
mają na celu wywołanie chaosu w Jugosławii

BELGRAD, 27.9. (Polpress). — Oficjal
na Agencja jugosłowiańska „Tangjung" 
podaje, że Milan Gawrylowicz i inni e- 
migranci jugosłowiańscy wysłali do Ra
dy Ministrów Spraw Zagranicznych w 
Londynie memorandum,.'w którym pod
dają w wątpliwość demokratyczny cha
rakter ustroju Jugosławii i żądają od so
juszników skierowania do Jugosławii mi
sji, która sprawowałaby kontrolę nad 
wyborami-

W łwiązku z tym, Prezydium Rządu 
Narodowego upoważniło agencję ,,Tang- 
jung1’ do stwierdzenia, że wszystkie za
rzuty przedstawiony w memorandum są 
od początku do końca fałszywe i bezpod
stawne- Twierdzenie, że w Jugosławii 
istnieje ustrój nie demokratyczny, lub

monopartyjny jest zupełnie śmieszne. 
Wszystkie organy władzy w Jugosławii 
zostały wybrane na podstawie powszech
nego bezpośredniego, tajnego głosowa
nia. W Jugosławii istnieje całkowita.swo
boda zebrań i zjednoczeń dla wszystkich 
partii, zarówno, dla tych, które, wchodzą 
iv skład Frontu' Narodowego, jak i dla 
tych, które znajdują się poza nim- 

W Jugosławii panuje całkowity spokój 
i porządek, dąży ona szybkimi krokami 
do wewnętrznej konsolidacji- Twierdze
nia emigrantów zostały wysunięte w celu 
spowodowania wmieszania się w sprawy 
wewnętrzne Jugosławii oraz przeszko
dzenia normalnemu demokratycznemu 
rozwojowi i normalizacji stosunków w 
Jugosławii.

Strajki w Kanadzie
OTTAWA, 27-9. (Polpress). W związku 

z trwającym od jakiegoś czasu strajkiem 
robotników przemysłu mięsnngo w Mon
trealu, wybuchł strajk robotników por
towych. ®świ*4«*yU oni, że nie powrócą 
do pracy dopóki nie będą mogli edpo-

Z a o l z i e
(początek na str. 1)

Przeszkody na drodze dc poro*umienia 
muszą być jednak usim/ęts ńietylko u 
nas. Otóż stwierdzić musimy, że sytuacja, 
jaka elMMjnie panuje na ZaoJwu, nie uła 
twia sprawy prżyjaaaego ułożenia sto
sunków między obu państwami Napły
wają do nas wiadomości o szykanach, ja
kie się stosuje przy zapisywaniu dzieci 
polskich do sżkól, o licznych ogranicze
niach. jaki# nakłada się na tamtajssą 
ludność polską- o peUtyee wynaradawia
nia- Tę antypolską politykę prowadzą 
pewne szowinistyczne i reakcyjne żywio
ły czeskie, które w niedawnej je
szcze przeszłości często kumały się z o- 
kupanłem. Do Polaków na Zaoiaiu małą 
pretensje i chcądch zgnębić jeszcze z te
go powodu, że zamiesalsali Sans wasi ro
dacy — to w dużej więksaości uświado
mieni klasowo robotnicy. Oczekujemy od 
szezuryoh demokratów c*e«5rieł«, by u- 
krócić te prowokacje reakcjonistów i u- 
legających ich wpływom organów admi
nistracyjnych, prowokacje godzące w so
jusz narodów słowiańskich.

Stanowisko pasze w sprawie Zaolzia 
jest jasne: •łieeray, aby w myśl podsta
wowych zasad demokratycznych, według 
których odbudowuje się nowa RuroiMt. 
ziemie zamioezkałe przez Polaków przy
padły Polsce Każde inne rozwiązanie 
będzie niezgodne z elementarną sprawie
dliwością i dla nas nie do przyjęcia. Nie 
chcemy dookoła tej sprawy zaostrzać an
tagonizmów narodowych, nie chcemy, 
aby prze* boss spór o ftuiWo wykop* *a 
zoet&la przepaść międor obu narodami. 
Chcemy tę sprawę rozwiązać po sąsiedz
ku, w przyjaznej atmosferze i przy obo
pólnej dobrej woli. Obecna sytuacja na 
Zaolziu, wywołująca głęboki niepokój 
onin” noiyirie? iest poważną przeszkód;'
n ł ■' ł •• ~ł rjzjiyph
stosunków, W imię wspólnago dobrą, w 
imię przy włości obu narodów musi być 
cna jaku aj szybciej zlikwidowana..

Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Ludowego

DYR. WOJNAR WYJECHAŁ .
DO MOSKWY - .

D nia 26 b. m . w yjechał do M oskwy D y rek 
tor D ep artam en tu  M orskiego M in isterstw a 
Żeglugi i H and lu  Zagraniconego, ob. Ja n  W oj
n ar w tęw arry stw ie  M acselnego D y rek to ra  
B iura Odbuciuwy F ortów  ob. W fittiyelawa 3xe- 
d ro irim a i Naazcfc-ego In ży n ie ra  B. O. P. ob. 
W itolda Tubieław ioza.

D eiegaej* m a za zadan ie przeprow adzić 
rozm ow y z kom peten tnym i czynnikam i r a 
dzieckim i w  spraw ie p rac  p rzy  podnoszeniu 
w raków  zatopionych okrętów  w  portach , o- 
raz w  sp raw ach  zw iązanych z dalsza odbudo
w ą portów .

DELEGACJA MŁODZIEŻY 
RADZIECKI AJ W ŁODZI

! Przew odniczący d e l t r a c j i  m łodzieży ra -  
d iteo k te j, ..która ..bawiła .26 b. m . w Ładzi, 

m e t a l  Kotow, zwróci! się do przedni* wio; eli 
|P A P . P olpręezu z prośbą o p rzekazan ie  łódz
kiej p raau jąee j i uczącej stę m łodzieży po
zdrow ień c-d ndonzieży rad z ieck ie j.

I „Przyjrs)tŁiMs*ys do Łodsi, do jednego  z 
(najw iększych ośrodków  przem ysłow ych P c l-  
|sk i — pow iedział p. K otow  —  przek azu jem y  
m łodzieży rotootmeaej Łodzi gcrąee pozdro- 

j w m  a od w sayatkieh m łodych chłopców  1 
dziew cząt Z w .ązku Radzieckiego. C hcie iiby- 

lawiy żeby nasze spo tkan ie  w w aszej w yzw o- 
|.ęnraj O jczyżiue uczyniło  naszą p rzy jaźń  jesz
cze m osm ejszą  i n ierozerw alną . R obotnicy  
Łodzi w nieśli duży w kład  do w alk  o wyzwo 
ienlp sw ojego k ra ju , życzym y im  dalszych 

I ń iem niejazych  sukcesów  na polu odbudow y 
L budow nictw a pokojow ego. Będziem y s ta ra 
l i  się, żeby p rzy jaźń  i jfedność m łodzieży de- 
I m okra tycznej radzi*  olciej i polskiej rpsła  t  
w żftiacniała się dla dobra obu naszych k ra 
jów .

\ Tkaczki, i tkńcze naszogo teksty lnego  m ia- 
jsta Iw anow a, prosili nas, byśm y od n ich  spe
c ja ln ie  oddali/pozdrov ,;ien ia  łódzkitn  robotrzi- 
kom. Iw anow scy tkacze in te re su ją  s;ę osią- 
an-ęciom i łódzkiego św ia ta  praey . Radzieccy 

irobotnicy  przem ysui w łókiejuitezego przeszli 
jz p racy  na  potrzeby  f ro n tu  do p racy  d la  
!!xrkrzeb pokoju .
I W ram ach sc aj a lt.tycznego  m ipó łzaw oóni-
jctw a osiągają  on coraz lopzr.e wyn„ki w w y
sokości i jakość sw ojej p rodukcji. Iw anow - 

p cy  tkacze  pra^itą . by  robetiiicy  sprzym ierzo  
nej Po lsk i rów nież osiągnęli w ielk ie su k c e
sy. podnosząc w ydajność sw ej p racy . My w 

tZw iązku R adzieckim  dużośtfiy słyszeli i w ie
jm y o Łodzi, to  toż uyiażaliśm y za sw ój-m óły 
obow iążek odw .e iz ić  to przem ysłow e m iasto".

(początek na str. 1)
Domaga się od NKWSL energicznej in

terwencji u Rządu RP w sprawie nie- 
zw1ecznego urogulowama sprawy osadnic 
twa chłopskiego na ziemiach odzyska
nych.

O ŁAD I DYSCYPLINĘ 
ZAPEtyNlC SPOKOJ LUDZIOM 

PRACY — TĘPIĆ DEMORALIZACJĘ
Wzywa NKWSL do interwencji u Rzą

du RP w przedmioeie: ukrócenia samo
woli maruderów i dezerterów.

KONKORbAT NIE ISTNIEJE 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 

ZERWANE Z WINY WATYKANU 
Akceptuje całkowicie stanowisko Rządu 

Jedności Narodowej, stwierdzające, że 
Stolica Apiwteiska zerwała konkordat z 
Rzeczpospolitą Polską.
MAJĄTKI WSZYSTKICH WYZNAN — 

ROZPARCELOWAĆ
WNIOSEK POSŁÓW CHŁOPSKICH — 

ZGODNY Z WOLĄ NARODU!
Wzywa Klub Poselski SL do złożenia w 

Krajowej Radzie Narodowej wniosku o 
oddanie pod parceJację majątków rol
nych, stanowiących dobra martwej ręki 
wszystkich wyznań religijnych.
WYZYSK TROBOSZCZOW UKROClC!

Źwraca się do Rządu RP, aby — wobec 
wysokich opłat za posługi religijne d sta
rowanego na tym tle wyzysku — zostały 
wydane odpowiednie zarządzenia, zmie
rzające do położenia kresu wyzyskowi. 

KRZYWDA DZIEJE SIĘ POLAKOM 
W NIEMCZECH

WYGNAŃCOM I TUŁACZOM — 
UDZIELIĆ POMOCY

Protestuje niesprawiedliwemu wyroko- 
- wydanemu przez angielskie władze 

jpacyjne na obywateli RP w Pade: 
bom, żądając wydania owych rzekomych 
„przestępców" w ręce władz polskich . 

Wzywa Rząd R. P, do W Opie

kę wszystkich Polaków przebywających 
jeszcze w strefie okupacyjnej anglo-atne- 
rykańskiej oraz umożliwienia im rychłe- j 
go powrotu do -kraju.

TRYBUNAŁ KUDOWY 
ZA BRZEŚĆ. BEREZĘ, I  PRZEŚLADO

WANIA
Żęda jak najszybszego postawienia j 

pńzed Trybunał Ludowy- wszystkich 
sprawców Brześcia i Berezy Kartuskiej 
oraz tych- którzy gnębili działaczy ludo
wych i działaczy polskiej demokracji, jak , 
i  tych którzy winni są przelewu k rw i! 
chłopskiej, z okresu strajków chłopskich.

PRYWATNE SZKOŁY — 
UPAŃSTWOWIĆ

Wzywa Rząd R. P- do upaństwowienia 
wssystki oh szkół prywatnych, do udziele
nia wystarczaj ąeych kredytów dla szkol
nictwa na odbudowę i remont budynków 
szkolnych.

IZBY ROLNICZE NIE SPEŁNIAJĄ 
ZADANIA

Wzywa NKWSL do Wystąpienia do Rzą 
du RP z wnioskiem, domagającym się 
zniasienię Izb Rolniczych i przekazania 
ich agend Związkowi Saww-poaiocy Chłop 
skiej i Urzędom Zierawkim.

HISTORIĘ CHŁOPA POLSKIEGO
TRZEBA OPRACOWAĆ RZECZOWO 

I DOKŁADNIE
Wzywa się NKWSL do zainicjowania 

intensywnej pracy- zmierzającej do ukoń
czenia podjętych już wyników nad do
kończeniem opracowania i wydania lei- 
bltografłd chłopa polskiego.

SUBORDYNACJA ORGANIZACYJNA 
STRONICTWA LUDOWEGO

Przekazuje głównemu Sądowi Partyjne 
mu oraz NKWS sprawę mandatów posel
skich do KRI'! — tych członków SL, któ
rzy w związku z tch wystąpieniem na | 
Radzie Naczelnej — zostaną os.yJzen 
piMB Główny aąd Perty >«y SL.

Utworzenie trzech rządów 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 

w Niemczech
PAP. Polnrm-s, 27.9. — General Eisen

hower eznajmtt t, utworzeniu w a.mery*- 
kfińskiej strefie okupacyjnej 3 okręgów, 
Mus Je, Wnerstenhe-rg i Bawarii — w 
których powstaną 3 odrębne rządy- 

— ... -o O o------—

’ Sytuacja są Dalekim Wschodzie
LONDYN. 37.9 (Polpress). — Ajencja 

Reutera, dwwtsi, te strajk rehetników 
w dokaoh australijskich został poparty 
pizcz robotników portowych w Nowej 
Żelami;: Strajkujący robotnicy odmó
wił ' ładowania okrętów, które ma',> "rze- 
weźó broń cl'1 '• 
oidowcgó.

W dżiiiu dizLsfiejszyitn ogłoszono komuni
kat dowództwa francuskiego, które do
niosło. że w Salonie panrje bei spokój.

wiednio się odżywiać- 23 statków trans
portowych czoka na ładunki zboża i in
nej żywności, przezrta :zonej dla Wiel
kiej Brytanii i innych krajów euro-pej- 

•'ch. Ogółem w Montrealu strajkuje o- 
koło 30 tysięcy robotników.



Rola żołnierza —  
gospodarza

Rozkazem Naczelnego Dowództwa Woj
ska Polskiego oraz wspólnym rozporzą
dzeniem ministrów Obrony Narodowej, 
Rolntotwa i Administracji Publicznej 
zmienione zostały: kierownictwo i orga
nizacja osadnictwa wojskowego. Likwi
duje się dotychczasowy generalny inspek
torat osadnictwa wojskowego, którego a- 
gendy pę linii cywilnej przejmuje inspek
tor osadnictwa wojskowego, z ramienia 
Ministerstwa Administracji Publicznej w 
Poznaniu a po linii wojskowej dowódcy 
okręgów wojskowych Morskiego, Poznań
skiego i Śląskiego.

Powoiane zostają wojewódzkie i powia
towe komisje dla spraw osadnictwa woj
skowego. Zadaniem tych komisji Jest o- 
pracowanie planu osadnictwa i jego prze
prowadzenie;

Zmiany, które zaszły w organizacji o- 
sadnictwa wojskowego na Ziemiach Za
chodnich były niewątpliwie konieczne. — 
Dotychczas osadnictwo wojskowe szło sa
modzielnym torem, w oderwaniu od o- 
gólnej akcji osiedleńczej i repatriacyjnej, 
a niejednokrotnie bez ściślejszej łączno
ści z władzami wojskowymi. Nie posia
dało ono dostatecznego rozmachu i nie 
odgrywało tej roli, jaką odegrać powinno 
w repatriacji i zagospodarowaniu naszych 
zachodnich rubieży. Obecnie w związku 
* demobilizacją armii 1 postępującym u- 
eprawnieniem naszej administracji na 
tych ziemiach osadnictwo wojskowe uzy
skało nowe możliwości. Wojewódzkie i 
powiatowe komisje osadnictwa wojsko
wego będą działać w ścisłej współpracy z 
Grzędami ziemskimi i PUit-em w ramach 
ogólnego planu osadniczego. Zostanie 
zorganizowana sieć instruktorów rolnych, 
którzy pomogą osadnikom w dobrym za
gospodarowaniu się. Osadnikom będzie 
udzielana pomoc we wszystkich dziedzi
nach. Przy przeprowadzaniu osadnictwa 
Ministerstwo Obrony Narodowej okaże 
pomoc w transporcie, bezpieczeństwie 
transportu i opiece sanitarnej. Tereny dla 
osadnictwa wojskowego są ściśle rozgra
niczone, coi pozwoli na uniknięcie wszel
kich konfliktów z cywilną akcją osadni
czą na ziemiach odzyskanych- Nic ulega 
wątpliwości, że nowe zarządzenia orga
nizacyjne w sprawie osadnictwa wojsko
wego, stwarzają szerokie podstawy dla 
wielkiej akcji osadniczej, usuwają szereg 
trudności, które dotychczas poważnie ją 
hamowały. W miarę postępującej demo
bilizacji wsie i powiaty naszych ziem za-, 
chodnich zaludnią się tymi, którzy krwią 
swoją je zdobywali i nazawsze przywró
cili Macierzy. Żołnierz polski zaszczytnie 
Wypełnił swój obowiązek. Obecnie, gdy 
wywalczy! ojczyźnie niepodległość i po
kój,'będzie jej dalej służył, a zamieniwszy 
ńi;1" cz na pług, zagospodaruje ziemie od
zyskane i przywróci je polskości. Osad
nictwo wojskowe powołane jest do ode
grania niezwykle doniosłej roli w poko
jowym budownictwie naszego kraju. Wy
wiąże się ono chlubnie ze swego zadania. 
Żołnierze - gospodarze, zjednoczeni w 
związku osadników wojskowych, staną się 
■bastioijem polskości naszego Zachodu.

Dlaczego wieś le ży daleko od miasta
przy rozdziale towarów przemysłowych? 

Trudności, znaczenie i konieczne środki poprawy t . zw . akcji specjalnej
10 sierpnia r. b. rozpoczęła się zapowie

dziana przez Ministra przemysłu tow. 
Minca akcja specjalna dostarczenia wsi 
artykułów przemysłowych po cenach 
sztywnych na łączną sumę 350 milionów 
złotych. , Artykuły przemysłowe, zarówno 
premiowe, jak i przydziałowe, sprzeda
wane są chłopom po t. zw. stałych cenach" 
sprzedażnych. Ceny'te składają się z cen 
zakupu płaconych przez ..Społem" wy
twórniom przemysłowym, z doliczeniem 
kosztów handlowych i kosztów transpor
tu. Dodatkowe te opłaty nie mogą jed
nak przekroczyć 70 proc. ceny zakupu.

W tych warunkach chłop otrzymuje 
wzamian za świadczenia rzeczowe, odda
wane państwu na wyżywienie armii i 
miast, towary przemysłowe po cenach 
bardzo przystępnych, bo nie przekracza
jących sześciokrotnych cen przedwojen
nych- W przeliczeniu na ceny wolno
rynkowe towary, które otrzymuje wieś 
w ramach akcji specjalnej, osiągnęły by 
zawrotną sumę 3 do 4 miliardów złotych.

Skala artykułów, udostępnionych wsi, 
jest bardzo rozległa. Wyroby żelazne, 
włókiennicze, nawozy sztuczne, narzędzia 
rolnicze, artykuły gospodarstwa domo
wego i t. d. Jest to dowodem żywotno
ścią i rozwoju naszego przemysłu, że już 
w pierwszym roku jego odbudowy potra
fi on dysponować tak wielką Ilością róż
norodnych towarów. Chłop może już o- 
beonle nabywać artykuły, które przed 
wojną były dla niego często niedostępne.

Zakrojiona na taik wielką skalę opera
cja rozdzielcza napotyka w  wykonaniu na 
poważne trudności. Akcja miała trwać 
trzy miesiące, ale Ministerstwo Komu- 
miilkacjii, które przyrzekło dostarczyć' dla 
niej dziennie 200 wagonów, nie wywiązu
je się ze swego zadania. Od tej strony 
spodziewamy się poprawy. Wprawdzie 
okres akcji specjalnej zbiega się właśnie 
z okresem wzmożonych transportów je
siennych węgła i  ziemiopłodów, niemniej

jednak Ministerstwo Komunikacji powin
no było te trudności wziąć w rachubę. 
Prawdą jest. że wzrost naszego taboru 
kolejowego nie nadąża jeszcze za rosną
cymi potrzebami transportowymi. Czę
ściowe chociażby rozwiązanie trudności 
może dać wzrost wydajności już istnieją
cego taboru. Przed kolejarzami stoi od
powiedzialne zadanie maksymalnego wy
korzystania parowozów i wagonów tych 
szlaków kolejowych, które już teraz są w 
eksploatacji.

Wieś z niecierpliwością czeka na na
dejście zapowiedzianych towarów. Zima 
jest za pasem i nadejście w porę trans
portów, szczególnie narzędzi rolniczych, 
materiałów budowlanych < oraz ubrań 
przyczyni się w wielu zagrodach do roz
wiązania ciężkich probierców. Towary 
zaś leżą w składach fabrycznych na sta
cjach z braku wagonów.

Drugą bolączką akcji specjalnej jest 
sprawa bezpieczeństwa transportów- Tu 
musimy przytoczyć szereg faktów wysoce 
niepokojących. 15-tonowy wagon soli, 
.skierowany do Końskich, przybył na sta
cję przeznaczenia z póltorą tony. Resz
ta soli została po drodze rozkradziona. 
Kilka wiagonów soli, przeznaczonych do 
Sandomierza i  Rzeszowa, wogóle miejsca 
przeznaczenia nie doszły—utkwiły gdzieś 
w drodze. W transporcie cukru do Miń
ska Mazowieckiego, mimo 5-osobowej 
eskorty ..Społem", zabrakło 5-ciu wor
ków. Tego rodzaju wyczyny nie powin
ny przejść płazem. Bezczelne rozdrapy
wanie towarów, dostarczanych wsi w 
akcjii specjalnej, jest ciężkim przestęp
stwem antypaństwowym. I w tej dzie
dzinie spodziewamy się radykalnych 
środków ze strony Ministerstwa Komu
nikacji i kolejarzy.

Powodzenie akcji specjalnej zależy też 
w dlużym stopniu od sprawności samego 
aparatu rozdzielczego- Artykuły, przezna
czone dla akcji, otrzymuje „Społem", któ

ry je rozsyła do poszczególnych okręgów 
i powiatów. Kontrolę nad sprężystym i prą 
widłowym rozdziałem towarów sprawyj# 
Związek Samopomocy Chłopskiej. In* 
struktorzy Samopomocy Chłopskiej- wy* 
ruszyli już z końcem sierpnia w teren dlai 
zorganizowania akcji tworzenia miejscom 
wycl) komisji, które by w myśl zarządzeń 
i wskazówek należycie pokierowały roar 
działem. I tutaj również są braki do u- 
sunięcia. W Mińsku Mazowieckim szczu
ry zdążyły już dobrać się do materiałów 
włókienniczych, które tam leżą od kilku 
tygodni. Materiały nie zostały rozdzie
lone, z powodu braku cenników. Tego 
rodzaju niedopatrzenie spowodowało po
ważne straty.

Klasa robotnicza jest bezpośrednio za
interesowana w powodzeniu akcji spe
cjalnej.' Od niej zależy w dużej mierze 
dalszy rozwój dobrych stosunków między, 
miastem a wsią, które są jedną z pod
staw naszej polityki gospodarczej. Od 
niej, zależy też dalsze przeprowadzenie 
akcji realizacji świadczeń rzeczowych. 
która właśnie jest w toku. Sprawne i 
terminowe nadejście towarów przemysło
wych, otrzymanie przyrzeczonych premii' 
i przydziałów pobudzi i zachęci chłopa do 
wywiązania się ze swoich obowiązków 
kontygentowych. ...

Czynniki odpowiedzialne, organizacje 
zawodowe 1 społeczne zrozumieją to i do
łożą wszelkich starań, by usunąć'piętrzą,- 
ce się trudności i zapewnić akcji specja> 
nej pełne powodzenie.

Cyw.

AlfiłŚi kronika

GŁOSY PRASY
CHŁOP I ROBOTNIK 

MOCĄ RZECZYPOSPOLITEJ
W' artykule pod powyższym ty

tułem, zamieszczonym w „Dzien
niku Ludowym", Prezes Naczel
nego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego ob. Bara
nowski, omówiwszy wielkie i do
niosłe dla ludu polskiego osiągnię
cia obozu demokratycznego, tak 
pisze o wrogiej robocie reakcji:

Reakcja nasza, która stale powtarza: 
„Chłopi do gnoju i wideł, a robotnicy 

* do miota j oskarda!”, reakcja, która 
tak .potulna była wobec wroga, dziś

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
rozwija ożywioną działalność

Na .październik b. r. Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przygoto
wuje szereg imprez artystycznó-kuiltural- 
uych, mających na celu na szeroką skalę 
Zakrojoną wymianę kulturalną i nauko
wą między Polską a Związkiem Ra- 
dzieekhn. '

W pierwszych dniach październik a w 
lokalu Towarzystwa przy Al. Stalina 26 
nastąp- otwarcie wystawy p. t. „Mo
skwa -  stolica ZSRR". Eksponaty sta
nowić będą oryginalne fotografie ł pla
katy wojenne. Podczas trwania wystawy 
wyświetlane będą na jej terenie filmy

CMOGRAFIA
„KSIĄŻKA"
S M O L N A  12

nic wszelkie roboty
k l isz e  k r e sk o w e  i  sia t k o w e

krótkometrażowe, ilustrujące życie w sto
licy Związku Radzieckiego.

Towarzystwo przystąpiło do urucho
mienia Centralnej Biblioteki popularnej 
i naukowej, zawierającej szereg dziel 
fachowych i popularnych, ilustrujących 
wszelkie dziedziny życia i rozwoju 
Związku Radzieckiego i Polski.

W czynnej już Centrali Książniczej 
T. P. P. R. zamawiać można prenume
ratę wszystkich, dzienników i czasopism 
radzieckich. W najbliższym czasie bę
dzie można również i książki, wydawane 
w ZSRR — zamawiać według najnowsze
go radzieckiego katalogu wydawniczego. 
O ile zamówione dzieło, nie jest wymie
nione w katalogu — Towarzystwo bę
dzie indywidualnie poszukiwać żądanej 
książki na radzieckim rynku wydaw
niczym.

Ponadto Tow. Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej będzie, organizować stale wy
cieczki Polaków do ZSRR. Pierwsza ta
ka wycie,czkjV '• - - I z k  z Polski w po
łowie p a ź d z i o r - V  r. Będzie to w y  
■Sęczka ■ młodzieży akademickiej, organi
zowana w porozumieniu z Ministerstwem 
OŚWM&I

KTO NASTĘPNY?
1800 kg. chleba ofiarowali, dwaj piekarze 

z Czeladzi: Konstanty Wawrzyn i Józef 
Reczko na rzecz miejskiego Wydziału 
opieki Społecznej. Chleb ten obydwaj 
Piekarze wypiekli z  mąki, która pozostała 
im z nadwyżki, uzyskanej przy wypieku.

Piekarze, gnvlaszcza_ u nas w Warsza
wie, nie j cieszą sic opinia ludzi uspoiccz
ulonych. Tym milej i tym wyraźniej od
cina się godny naśladowania postępek 
piekarzy z  Czeladzi, członków miejsco
wej organizacji PPR.

Kto następny? ^

s POLACY ZE STREFY AMERYKAN* 
3 SKIEJ przybędą niebawem na punkt e- 
S tapowy w Zgorzelcu. Poczyniono już od- 
J powierlnie przygotowania przyjęcia repa- 
j tri anto w.
j KONCERT ZESPOŁU artystycznego 
szpitali radzieckich odbył się 22 września 

j w Robotniczym Domu Kultury w Łodzi. 
Koncert ten pomogło zorganizować Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. '

INSTYTUT MUZYCZNY w Bielska 
rozpoczyna regularną naukę.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odbyło się 
w Bytomiu i Niemodlinie. W obu mias
tach wybrano zarządy towarzystwa.

NA KOPALNI „ZABRZE-ZACHÓD* 
istniejącej ód 1792 r. odbyło się otwarcie 
świetlicy i Domu Kultury- 
* 1 5  MILIONÓW ZŁOTYCH trzeba na 
uruchomienie przemysłu skórzanego na 
Śląsku. Obecnie pracuje już 8 garbarń-i
1 fabryka pasów, 2 fabryki butów. Goto
we do ruchu są dalsze fabryki butów. 
W odbudowie natomiast są 2 garbarnie.
2 fabryki butów, 1 fabryka pasów a 1 fa
bryka rękawiczek. Poza tym na Dolnym 
Śląsku czynnych lub gotowych do ruchu 
jest 9 garbarń i 5 .fabryk przetwórczych

183 PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMY
SŁU SKÓRZANEGO posiadają tereny 
przyłączonej części Śląska, z czego uru
chomiono już 38.

16 TON KADMU, czystości 999 proc. 
wypuściły w ciągu pierwszych dni pro
dukcji huty „Szopienice” i  „Krystyń" w 
B raoaow icaoh . . 1

10.090 TON WORKÓW cementowych 
miesięcznie produkuje fabryka „Natro- 
nag” w Kaletach, pow. lubnicki. Stanowi 
to 60 proc produkcji przedwojennej. .

1C3.9C0 TON CELULOZY siarczynowej 
miesięcznie daje fabryka w Caułowie. W 
ten sposób osiągnięto już 70 proc. pro- 
. dukcj4 ^przedwojennej-

podnosi głowę, podjudza chłopa prze- 
c8w robótnikowi, by rozbiwszy obóz 
demokracji, -ująć sipowrotmi wtaidżę, by 
chłopa i .robotnika, jak również pra
cującego inteligenta ujarzmić, uczynić 
niewolnikiem, jak to było po tamtej 
wojnie europejskiej-

W tej sytuacji niektórym dawnym 
wodzom chłopskim, k tó rzy , raz już, 
mimo swoje kumanie się z reakcją, 
czyścić zmuszeni bytli ustępy w twier
dzy Brześcia Litewskiego i stać w ne
gliżu, nosem} oparci o ścianę, a wre-, 
szcie, jako banici uciekać z kraju za 
granicę — nie wystarczała snąć ta 

' nauka i teraz znów robią nawrót i 
usiłują podważyć razem z rozwście
czoną' reakcją rząd chłopsko-roibot- 
ntczy.*

Czynią wszelkie wysiłki, alby utrud
nić rządzenie rządowi demokracji 
polskiej.

W tych ciężkich chwilach zmagań 
objąłem przewodnictwo w Stronnic
twie Ludowym, by rzeczywistość dzi
siejszą z wolą1 wszystkich chłopów, 
którzy myśleć umieją, utrwalać.' By 
zdobycze, jakich chłop w ciągu-całej 
naszej niepodległości przy swoich ugo- 

,'dowych wodżach zdobyć dotychczas 
nie mógł — zachować i rozbudować.

WIĘLKA AKCJA
„Rzeczpospolita" w  artykule 

wstępnym podkreśla wielkie zna
czenie akcji świadczeń rzeczowych. 
Autor pisze:

Żeby zapewmić realizację gospodar
czych planów .rządu, derfiokratyczne 
władze Rzeczypospolitej nie wysyła
ją w teren jedynie wykonawców swych 
zleceń. Członkowie rządu z premie
rem na czele jadą sami w teren, nie 
tylko po to, żeby się zapoznać z wy
nikami prac związanych z akcją 
świadczeń rzeczowych, ale też po to, 
iby dać dowód wagi, którą do zagad
nień tych przykładają, aby — gdzie 
jeszcze trzeba — przekonać opornych 
o gospodarczym i politycznym pęży.t- 
fc» i*<U4



Trudności gospodarcze Anglii
»

Czy powolne tempo demobilizacji angielskiej v 
zdoła zażegnać widmo bezrobocia w Wielkiej Brytanii?

Pierwsze tygodnie powoienne przynio
sły ludności angielskiej nowe ogranicze
nia gospodarcze. Gospodarka angielska 
dotkliwie odczuła nagłe uchylenie, przez 
Amerykę ustawy o pożyczce i dzierża
wie (lend-lease)-

W ciągu ostatnich miesięcy wojen
nych Anglia importowała z Ameryki na 
podstawie tej ustawy przeważnie żyw
ność i artykuły przemysłowe. Zakończe
nie wojny nie zmniejszyło potrzeb An
glii w tych dziedzinach- Anglia nie jest 
w stanie opłacać dostawy amerykańskie 
ż normalnych wpływów eksportowych, 
wobec poważnego spadku'eksportu an 
gielskiego. To też bezpośrednim skut
kiem uchylenia lend-lea?e‘u było zastrze
żenie istniejących dotychczas ograniczeń 
w spożyciu produktów żywnościowych i 
odzieży,

Opinia angielska zdaje sobie sprawę, 
że ograniczenia te me mają charakteru 
chwilowego. „Naród angielski zrozumiał 
— pisze sprawozdawca angielskiego mi
nisterstwa informacji — że pierwsze ła 
ta pokoju będą pod niektórymi względa
mi niemniej ciężkie, niż lata wojny".

Ale te ograniczenia — aczkolwiek bar
dzo dotkliwe — nie są główną troską o- 
pinii angielskiej- Prasa angielska szero
ko omawia obecnie zagadnienie demobi
lizacji i zatrudnienia zdemobilizowanych 
robotników Urzędowo wprawdzie o- 
świadezają, że obawy co do bezrobocia 
nie są uzasadnione. Minister pracy rzą
du angielskiego w wywiadzie, udzielo
nym prasie w początki' września, oświad
czył, że „nje ma powodów obawiać się 
bezrobocia, ponieważ faktycznie prze
mysł potrzebuje jeszcze 5 milionów ro- 
botników. żeby przejść do produkcji po
kojowej".

Prasa jednak przytacza szereg cyfr, 
świadczących o tym, że -r- pcmimo odl 
czuwanego obecnie przez przemysł bra
ku rąk roboczych — obawa przed nad
chodzącą plagą bezrobocia pozostaje po
ważną troską życia społecznego Anglii 
Wskazują na to, że stosowa'-’- r -" 
przez rząd nadzwyczaj powolne tempo 
demobilizacji'nie da się długo utrzymać. 
W tym samym czasie, w którym Amery
ka ma zdemobilizować 5 milionów ludzi, 
rząd angielski zamierza zdemobilizować 
zaledwie jeden milion- Ale takie, czy in
ne tempo demobilizacji nie może zapo
biec zjawieniu się keniec końców na 
rynku pracy kilku milionów mężczyzn- 
szukających pracy.

Poza tym pozostaje jeszcze zagadnienie 
demobilizacji robotników, zatrudnionych 
obecnie w przemyśle wojennym. Wódług 
danych urzędowych, przemysł ten za

trudniał w końcowym okresie wojny o- 
koło 5 milionów ludzi. Przedsiębiorstwa 
wojenne, stanowiące w znacznej części 
własność państwową, narazie w dalszym 
ciągu są czynne- Ale „Times" uważa, że 
niepotrzebne obecnie zatrudnienie robot
ników przez przedsiębiorstwa wojenne 
jest już teąaz w gruncie rzeczy „subsy
diowaniem bezrobocia”, które nie da się 
długo utrzymać w tej postaci.

Stan ten wywołuje wzrastającą nie
pewność wśród mas robotniczych, nie 
bacząc na uspokajające zapewnienia -rzą
dowe-

Niepokój wywołuje również stan eks
portu angielskiego, który spadł obecnie 
do jednej czwartej stanu przedwojenne
go. A dla zabezpieczenia normalnego 
rozwoju życia gospodarczego Anglia mu
si znacznie zwiększyć eksport, nietylko 
w porównaniu z obecnym stanem, ale

też ze stanem przedwojennym, ponieważ 
Anglia straciła przeważną część swoich 
inwestycji w Europie i znaczną część 
floty, a więc i znaczną część dochodów 
które używane były na opłacanie impor
tu towarów. .

Prasa angielska omawia szeęeg pro
jektów, zmierzających' do zwiększenia 
eksportu i do normalizacji życia gospo
darczego. Nie brak wśród tych projek
tów takich, które uważają, za jedyne zba
wienne środki zmniejszenie płac i obni
żenie „zbyt wysokiego" poziomu życia 
angielskiego robotnika-

Rządowy „Daily Herald" nie zaprzecza, 
że Anglia przeżywa wielkie trudności'go
spodarcze. Gameta jednak zaznacza, że 
trudności przeżywa nie tylko Anglia i że 
zadanie odbudowy gospodarczej nie da 
się rozwiązać bez porozumienia między 
wszystkimi państwami- J. M.

Kapitały niemieckie w Hiszpanii
LONDYN, 36.9 (Polpress). — „Sumday 

Times” donosi, że w Madrycie czynna 
jest międzysojusznicza Komisja, Kontrol
na, której zadaniem jest nałożenie sekwe- 
stru na* kapitały i majątki niemieckie. 
Komisja ta napotyka w swej pracy na 
wielkie trudności, gdyż wielu Hiszpanów, 
zajmujących poważne stanowiska pań
stwowe, chowa poważne kapitały i ko-, 
sztowności niemieckie.

W kolach dobrze poinformowanych 
utrzymuje się, że Niemcy posiadali W 
Hiszpanii 50 milionów pesetów w bank
notach, około 1 tony złota w ‘ mone
tach i inne kapitały. '

-------- oOo--------
i

List króla Gustawa do Hitlera
SZTOKHOLM, 26-9 (Polpress). -  

Szwedzkie ministerstwo spraw zagra
nicznych opublikowało prywatny list 
króla Gustawa szwedzkiego do Hitlera, 
napisany po okupacji Norwegii w kwiet
niu 194i^roku. Król Gustaw pisze m. in„ 
że Szwecja gotowa jest w każdej chwi
li przeciwstawić się wszelkim usiłowa
niom przekroczenia jej granic.

Jak będzie zorganizowane osadnictwo wojskowe
na terenach nowoodzyskanych?

Ministrowie Obrony Narodowej,- Rol
nictwa i Reform Rolnych oraz Admini
stracji Publicznej wydali wspólne za
rządzenie w sprawie osadnictwa wojsko
wego.

Zarządzeniem tym — w związku z de
mobilizacją wojska i usprawnieniem ad
ministracji na terenach odzyskanych od
wołuje się Komisje Osadnictwa Wojsko
wego, a Inspektorat Osadnictwa Woj
skowego włącza się do Ministerstwa Ad
ministracji Publicznej.

Równocześnie powołane zostają Woje
wódzkie i Powiatowe Komisje dla spraw 
osadnictwa wojskowego, których zada
niem jest ustalenie planu .osadnictwa 
wojskowego, sposobu' realizacji pomocy 
W zagospodarowaniu i nadzorowanie 
czynności Komisji Powiatowych w prze
prowadzeniu planu Osadnictwa Wojsko
wego. *

Powiatowe Komisje Osadnictwa Woj
skowego w ramach planu Wojewódzkiej 
Komisji Osadniczej przeprowadzą osadnic
two wojskowe z uwzględnieniem nastę
pujących wytycznych:

1) Osadnictwo wojskowe winny prze
prowadzić w większych grupach sukce
sywnie począwszy od najbliższych osie
dli przy miastach ku, osiedlom dalszym-

2) Z władzami administracji publicz
nej zorganizują straż bezpieczeństwa z

bronią (prócz Mjlicji) spośród osad
ników.

3) Zorganizują odpowiednią sieć in
struktorów rolnych w oparciu o odpo
wiednie urzędy.

4) Opracują pian pomocy i wystąpią 
z odpowiednimi wnioskami

5) Otoczą troskliwą opieką osadników 
wojskowych w każdej dziedzinie.

Techniczne przeprowadzenie osadnic
twa wojskowego przeprowadzają w za
kresie spisu gospodarstw poniemieckich 
Powiatowe Urzędy Ziemskie i wykazy 
te przedłożą Konfisji Osadniczej na ręce 
Kierownika PUR. .

Na terenie osadnictwa wojskowego w 
myśl rozkazu Nr 111 Naczelnego Wodza 
zostały przydzielone definitywnie powia
ty w woj. Zachodnio-Pomorskim, Kamień. 
Wołyń, Nowogród Dąb, Gryfin, .Króle
wiec, w woj. Poznańskim: Cielęcin, Ry
pin, Krosno, Guibin, w woj. Śląska Dol
nego: Żegań, Żarów, Zgorzelice, Lubań, 
Lwów i «ia tych terenach przysługiwać 
będą osadnikom wojak owym uprawnie
nia wynikające z powyższego rozkazu-

Inne tereny należy uważać za tereny 
osadnictwa cywilnego i zdemobilizowani 
mogą być osiedleni tam dodatkowo na 
warunkach osadnictwa cywilnego.

Wszystkie majątki ziemskie i gospo
darstwa podlegają administracji Urzędów

Ziemskich i przekazanie ich osadnikom 
wojskowym następuje stosownie do p. 7 
przez PUR przy współudziale Organów 
Ziemskich i Inspektorów Osadnictwa 
Wojskowego.

Wobec powyższego P. U. Z. przejmie 
wraz z .inwentarzem żywym i martwym 
wszystkie nieobsadzone przez osadników 
majątki i gospodarstwa ze zbiorami, a 
na gospodarstwa, które nie mają proto
kółów wprowadzenia wystawionych przez 
PUR i PUZ wydadzą'protokóły przekaza
nia działek honorując dokumenty o na
daniu wydane przez władze wojskowe 
w normach rozkazu Nr 111 Naczelnego 
Dowódzitwa W. P.

Ministerstwo Obrony Narodowe.! wyde
leguje swego przedstawiciela, który przez 
Inspektorat 'Osadnictwa Wojskowego 
przy Ministerstwie Administracji Publicz
nej będzie rzecznikiem interesów Wojska 
w' sprawie osadnictwa wojskowego.

Ministerstwo Obrony Narodowej przy 
przeprowadzeniu Osadnictwa Wojskowe
go udzieli pomocy:

a) w transporcie,
b) w zabezpieczeniu transportów przez 

konwojowanie transportów do miej
sca załadowania wzgl. od stacji 
wychodowych do miejsc osiedlenia,

c) w opiece san i taniej i t. p.

Dziwne Sosy Agencji Demei
Przed dwoma tygodniami przeczytaliś

my w prasie: „Wojskowe władze ame
rykańskie w Japonii posługiwać $>ę będą 
oficjalną agencją Domei przy wygłasza
niu odezw i zarządzeń”. W kHka dni 
później usłyszeliśmy na falach eteru, że 
„Generał Mac Rrthur zawiesił działal
ność Japońskiej agencji telegraficznej Do
mei”. No cóż — widocznie władza oku
pacyjne rozmyśliły się. Ale po dalszych 
czterech dniach ukazała się wiadomość, 
że „Agencja Domei otrzymała od gen 
Mac Arthura zezwolenie na podlęcle na 
nowo działalności w' ograniczonym za
kresie dla potrzeb krajowych Pod_ kie
rownictwem i cenzura amerykańską”. 0- 
negdaj przyszło ostatnie na raze w tej 
serii zawiadomienie, że „gen; Mac Arthui 
wydał rozkaz na mocy którego zniesiona 
została kontrola rządu nad dziennikami 
i agencjami informacyjnymi. Ma to dopo
móc do stworzenia prawdziwie demokra
tycznej prasy w Japonii.

Cztery zarządzenia w ciągu dwu ty
godni w lej samej, sprawie a każde innej 
treści to Jednak trochę dużo. Świadczy 
to ź Jednej strony o tym z Jakim' trud
nościami musza wałczyć władze amery
kańskie w Japonii,'z drugiej strony wy
nikałoby z tego, że władze te saime r!e 
haHzo wiedza co zrobić z tą ae-ncią.
pr- *...... *' 7 tciro .tm-t- > --y-< •<
o wie!firn znaczeniu agencji Domei.

Agencja Domei istnieje zaledwie-10 lat- 
Jej nieskróooua nazwa brzmi „Domei 
Czuszun sza”, co oznacza Zjednoczona 
Agencja Prasowa. Na jej czele sta’ Ino- 
suke Furuno zwany „japońskim Goebbel
sem”, jedyny dziennikarz, który za swoje 
zasługi został członkiem japońskiej „Iz
by Panów”. 10-letni okres istnienia agen
cji Domei to okres największego rozwoju 

•mperializmu japońskiego, okres najwięk
szej ekspansji terytorialnej Japonii, ok
res rozpalonego do białości nacjonalizmu. 
W rozdmuchiwaniu nastrojów « tendencji 
szowinistycznych, w' propagandzie i apo
teozie zaborczości grała agencja Domei 
pierwsze skrzypce.

Wiadomości nadawane przez Domei i 
zależne od niej inne agencje prasowe o- 
bejmowały nie mniej ialk milion słów 
dziennie. Domei obsługiwała prasę cale]
wschodniej Azji. Agencja ta nadawała 
także wiadomości we wszystkich języ
kach azjatyckich, poczynając bd na'rze 
czy chińskich a kończąc na narzeczach 
arabskich, boniei rozsyłała codziennie 
własnymi samolotami tysiące tendencyj
nych fotografii.

Domei była nie tylko centralą propa
gandową, ale l szpiegowską. Ody w reku 
ulb. w San Fraucłsko zebrali się na tajną
naradę amerykańscy admirałowie ' po
stanowił- .... r'y ' .krmr*-;t--’' n
•j—ynty •• <jr*j • M - “.l ;< PI.

nadany został wcześniej przez Domei niż 
przez agencję amerykańską. Przykładów 
takich można by przytoczyć więcej. W 
akcji szpiegowskiej na całym świecie po
sługiwała się agencja Domei międizyna- 
rodowymi „rycerzami szczęścia”, na jej 
usługach stali resyjscy białogwardziści, 
francuscy .aferzyści, dezerterzy różnych 
krajów itp. i

Domei rozporządzała 4 tys. telefonów, 
miała 6 -tys. km. własnych telefonicznych 
połączeń międzymiastowych. W centrali 
w Tokio istniało 47 bezpośrednich połą
czeń telefonicznych z najważniejszymi 
punktami stolicy, iak Ministerstwo Woj
ny, Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
Policji i oczywiście giełda- 58 bezpośred
nich połączeń telefonicznych, szło do filii 
Domei w 3 innych wielkich miastach ja
pońskich.- 34 dalsze linie łączyły biura 
Tokio i Osaka z większymi gazetami 
pozwalając na jednoczesne transmitowa
nie wiadomości dla wseyrttóeh redakcji 
W Szanghaju. Pekinie 1 innych miastach 
podbitego kontynentu azjatyckiego ist
niały olbrzymie filie. O ogromie organi
zacji świadczy fakt, że w centrali w To
kio zatrudnionych było 80 posłańców ro
werowych, dla których stworzono spe
cjalną bursę. Domei kontrolowała 100 sta
cji radiowych, przeszło 1.000 gazet, wy
wierała wpływ na produkcję i wyświet
lanie filmów, wydawała własne książki.

Kłamliwość agencji Domei w n-lczym 
nie ustępowała działalności propagandy 
goehbeisowskiej. a może nawet ją prze- 

Kb.tdy drobny. ««kces roz- 
wabi do rozmiarów niebywałego

zwycięstwa, każdą klęskę tuszowano, lub 
przedstawiano w niezwykle korzystnym 
świetle. Japończyków przekonywano I 

'przekonano, że są powołani do panowa
nia nad światem. Przytłaczająca więk
szość Japończyków do ostatniej chwili, 
do przystąpienia Związku Radzieckiego 
do wojny wierzyła-w zwycięstwo Japonii 
( była zaskoczona kapitulacją. Już po ka- 
ptulacji Domei starała się zamącić jasny 
obraz zupełnej klęski. Pamłetałny mętne 
sprawozdania o akcie kapitulacji. Że 
sprawozdań podawanych przez agencję 
Domei wynikało, że cesarz zdecydował 
się zaprzestać działań wojennych dla za
pobieżenia dalszemu rozlewowi krwi. 
Między wierszami można było jakby wy
czytać, te  właściwie cesarz robi łaskę 
swóilm wrogom, bo gdyby chciał, t o ^ y  
im ' jeszcze pokazał. Oficjalna propagan
da japońska i po klęsce taiła kto pchnął 
Japonię -do wejny i spowodował najwięk
szą katastrofę w jeł historii — ni* pisała 
nic o winie wiełkłego kapitału,, obszarni
ków i milHarystycznej kliki. Winę za klę
skę zwalała Domei na naród japoński, 
który nie umiał wypełnić^ rozkazów ce
sarza.

Aparat tego rodzaju jak Domei mu
siałby być przebudowany od góry do 
dołu, aby aie być szkodliwym, aby pozo
stał! na swoWh stanowiskach japońscy 
dziennikarze, nie zatruwali opinii ' pu
blicznej i nie przygotowywali odwetu- 
Czy taka przebudowa uda się władsżpm 
amerykańskim — okaże nrz.



NA POLSKICH ZIEMIACH 
Obrady parlamentu wybrzeża
Województwo Gdańskie wybrało pierwszych swyth posłów

do Krajowej Rady Narodowej
Gdańsk we wrześniu 1945 r.
Na niedawnym posiedzeniu wojewódz

kiej rady narodowej województwa Gdań
skiego, zwanej popularnie parlamentom 
■wybrzeża, odbyła się skromna, lecz sym
boliczna uroczystość: po raz pierwszy 
w historii odrodzonej Polski wojewódz
two gdańskie wybrało posłów do Krajo
wej R ady Narodowej. Symbolikę tych 
wyborów łatwo zrozumieć, przypomina
jąc sobie chociażby sytuaoję w Gdańsku 
przed sześciu laty. Do Krajowej Rady 
Narodowej wybrano: ob. Leonarda
Wierzbickiego (PPR), Alfreda Przyboj-' 
'Jareckiego (PPS), inż. Stanisława Szcze
pańskiego (Stronnictwo Demokratyczne), 
Leona Jankowskiego (Stron. Ludowe) 
oraz przedstawiciela Związków Zawodo
wych Antoniego Gruszczyńskiego.

SprawoakSarue wojewody gdańskiego, 
którego rada wysłuchała W dalszym cią
gu swych obrad/ było z jednej strony 
zestawieniem trudności, jakie musiały 
pokonać władze najmłodszego, .bo dopiero 
pięć miesięcy liczącego województwa, z 
drugiej osiągnięć .niejednokrotnie dość 
pokaźnych. Życie w województwie znaj
duje się pod znakiem stale postępującej 
■normalizacji: akcja żniwna ukończona 
została w 100°/o, akcja orki i siewu rea
lizowana jest w miarę posiadanych mo
żliwości i środków. Wśród 900.000. mie
szkańców wojewódtwa mamy dzisiaj już 
431.000 Polaków. Obok tego jednak: 
brak hidzi. brak inwentarza, zJa aprowi
zacja, pozostawiające wiele do Ryczenia 
bezpieczeństwo.

Jeden z ciekawszych problemów nasze
go województwa — to zagadnienie zdro
wia publicznego. Na terenie województwa 
praktykuje obecnie 182 lekarzy, przy 
czym większość z nich, bo aż 109 zgru
powała sic w Gdyni, Gdańsku i w So
potach. Obok tego istnieją powiaty, któ
re posiadają na dużym terenie jednego 
lufo najwyżej dwu lekarzy.

Jeden z radnych żali! się na niedosta
teczność kredytów — mówiąc o sumie 
9 milionów, zł.

Sprawa mieszkaniowa również nie 
przedstawia się różowo. Grozi powrót 
sytuacji przedwojennej, kiedy najwięk
sze nasze miasto portowe Gdynia rozbite 
było na dwie części: Gdynię A — dziel
nicę zamożną, elegancką i zdemoralizo
waną łatwymi zarobkami i Gdynię B — 
dzielnicę robotników portowych, mie
szkań, przypominających raczej nory 
i' warunków sanitarnych, urągających 
najbardziej elementarnym wymaganiom. 
Nic dzianego, że w całym niemal toku 
dyskusji przebijało się żądanie usunięcia

z Gdańska i innych 1 miast portowych 
województwa 'elementów nieprodukcyj
nych.

„Szaber” — to plaga województwa 
gdańskiego. Trudno się dziwić wielo
krotnym pytaniom radnych, (Rączego do
tychczas na terenie województwa nie 
było ani jednego procesu przeciwko „sza
brownikom”?

Ogólny ton obrad — to troska o rozwój 
województwa ' i świadomość tych trud
ności, które przpd młodą' administracją 
Gdańska stok  do pokonania.

Proces
przeciw dywersantom

Naczelna Prokuratura Wojskowe wnio* 
sta do Wojskowego Sądu w Warszawie 
akt oskarżenia przeciwko 8 członkom or
ganizacji dywersyjnej oskarżonym o do- 
kenanaie szeregu napadów rabunkowych 
z bronią w ręku- ■

Jak się dowiadujemy, jawna rozprawa 
sądowa została wyznacz,ona na dzień 2 
października 1945 r. godz. 10 rano.

Rozprawa potrwa najprawdopodobniej 
Mika dni.

Polacy z zagranicy— rodakom 
w kraju

Do Gdańska przybył statkiem S/S 
Kraków- pierwszy transport7 darów od 
Polskiego Komitetu Niesienia Pom ocyw  
Londynie. Transport zawiera 19 ton 
centnarów mleka słodowanego i przezna
czony jest wyłącznie na cele opieki spo
łecznej.

H łyn , którfego nie może dostać miasto
a otrzymał bez trudności dzierżawca—spekulant 

Historia nieprawdopodobna a jednak prawdziwa
Na terenie miasta Plońsika znajduje 

się młyn, o przydział którego niejedno
krotnie zarząd miejski zwracał się do 
urzędu wojewódzkiego. Jednak, mimo 
przychylnej decyzji wojewody warszaw
skiego, młyn ten został oddaiiy w' dzier
żawę osobom prywatnym. Sprawa prze
jęcia tego młyna pod zarząd miasta ma 
nie tylko duże znaczenie dla ogólnej go
spodarki finansowej miasta, ale większe 
jeszcze dla należytego zaopatrzenia 
mieszkańców w dobrą mąkę kontyngen
tową. Dzierżawcy milynu, co niejedno
krotnie zostało stwierdzone, dostarczają 
piekarzom otręby zamiast mąki na chleb 
kontyngentowy, a dobrą mąkę sprzedają 
spekulantom. Kierownik młyna ten sam 
co za czasów okupacji, rzuca pieniędzmi 
na pra;wo i na lewo, by tej dojnej krowy 
ze swych rąk nie wypuścić. Widać pie
niądze zrobiły swojej, gdyż tniym . pozo
stał w jego rękach. Urząd wojewódzki 
wysyłał delegatów do załatwienia tej

Wzorowy patronat fabryczny
Jak „Czarna Huta“ opiekuje się „Silesią“

Dyrekcja i zatoka fabryki kwasów 
nieorganicznych ,Czarna Huta” w Tar
nowskich Górach objęła patronat nad 
nowoprzejętą analogiczna fabryką „Si- 
lezia” w Źarowie k- Świdnicy na Dolnym 
.Śląsku.

W końcu sierpnia b. r. dyr. , Czarnej 
Huty” inż. Starkel wyjechał do Żarowa 
na czele ekipy imźymerów, techników 
ii wykwalifikowanych robotników, któ
rych macierzysta fabryka wydzieliła dla 
uruchomienia „SMezid”. Gruipa złożona 
:ze 120 osób przystąpiła do pracy. Ze 
Względu na to, że ..SHezia” była abso
lutnie nie zniszczona i miała na skła
dzie dużą ilość surowca, została ona na
tychmiast uruchomiony

„Czarna,,Huta” nśezależoiie od tego, że 
wydelegowała do , Siłeziii” najlepszych 
,swych ludzi na stałą pracę, dostarcza 
stałe własnym transportem żywność dla

-------- 0 O0 --------
, ( .

Pluskwy w szpitalu lubelskim
Jak donosi „Sztandar Ludu” z dnia 

24.9 w h&e&skim oddziale połoctołczym 
szpitala św. Wncentego & Paulo panu
ją niemotfewe warunki. Kobiety zgłasza
jące się do porodu częstokroć nie 'są 
kąpane, niema bowiem w zakładzie ciep- 

Je i wody. Spowodu braku miejsc chore, 
wibrew najprymitywniejszym przepisom 
zdrowotnym, zostają w szpitalu tySko 5 
tói. zamiast przewidahMiych 10. A prze
cież niejedną z nidb, czeka droga na 
trzęsącym się wozie do odległej wat. 
Sala porodowa przypomina wszystko, 
poza tym, do czego jest przeznaczona. 
\Y iskim, dusznym pokoiku gnieździ 
sc :,k-dziesiąt niemowląt.

I ’ wszystko dzieje się obecnie po 
straszliwym wykrwawieniu lat niewoli, 
gdy każdy noworodek powiiotaa 04o- 
fe*ony najecdHzą opieką.

załogi „Siłezii”, udziela jej z własnych 
zasobów pomocy technicznej i żywo in
teresuje się nowoprzejętym zakładem.
' , Silezia” wypuściła już pierwsze tony 
ultramaryny, amoniaku skroplonego i 
tiokolu. Uruchamia się produkcję kwasu 
siarkowego. W naijibliższyin czasie ,,-Si- 
lezia” , przystąpi do produkcji litoponu, 
bardzo ważnego artykułu eksportowego.

sprawy, lecz żaden z nich nie zgłosi! Się 
do zarządu miasta. Za to przez kiłka dni 
bawił u dzierżawców, którzy dopięli 
swego. Mlyu został oddany spekulantom. 
Miasto i społeczeństwo traci, zarabiają 
prywatni kapitaliści. Ćo na to nasze'wła
dze? Po cox wydawać piękne Okólniki że 
przedsiębiorstwa dochodowe (o ile chodzi 
o mienie opuszczone) inogą być przeka
zywane miastu na wniosek zarządu miej

skiego, kiedy w. praktyce popiera się 
prywatną spekulację. Gzy nie lepiej, by 
dochody z młyna szły na cele samorzą
du, który musi dopomagać setkom wdów 
i sierot po zamordowanych przez teror, 
hitlerowski.

Prosimy odnośne władze o przeprowa
dzenie dochodzenia 1 pociągnięcia win
nych tego niedbalstwa do odpowiedzial
ności.

Dzięki ofiarnej pracy robotników
Uruchomiono stocznię gdańską

Dnia 12 %. m. została uruchomiona 
skocznia gdańska Nr 1. Na uroczystości 
otwarcia obecni byli przedstawiciele 
Urzędu Wojęwódzkiegif z Woj. Okęckim 
na czsł#' oraz bawiący na Wybrzeżu rad
ca ambasady angielskiej i delegaci mary
narki sowieckiej i amerykańskiej. W imie
niu Dyrekcji ^jednoczesna Stoczni Pol
skich przemawiał ttaczełny inżynier 
Umśastowski.

W drwali. gdy władze polskie przej
mowały w swe ręce stocznię, była ona 
W silanie zupełnego zniszczenia. Elek
trownia była nieczynna, na. skutek ogro
mu zrujnowanych maszyn, uruchomienie 
których,wymagało dużego wkładu pracy. 
Z przyjętych 93®/# -pieców — zaledwie 
6(1% zdolnych było do użytku. Odlewnia 
była zupełnie spalona.

Dzisiaj wszystko prawie jest już uru
chomione. Przy tokarkach i obrabiarkach

7 lat więzienia za dywersję
b. milicjant w roli „wodza" tajnej organizacji

Sąd Wojskowy Okręgu Pomorskiego 
w Toruniu na sesji wyjaudowej w Byd
goszczy rozpatrywał sprawą Jana > Wasi
lewskiego, syna ćb-iałacan Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Romualda Wa
silewskiego- Jan Wasilewski po wyparciu 
Niemców, zajmował stanowisko konłen- 
danta milicji obywatelskiej powiatu wą- 
brząskiego. Po kilkunastodniowej służbie 
wyszedł z milicji i namówił do tego 
swoich kolegów. Systemem piątkowym 
począł tworzyć organizację wojskową 
AK i przygotował akcję kontrmanlfesśa- 
cyjną przeciwko Świętom 1 1 3  maja.

Na zebraniach w maju r.' b. zakazał 
werbowania howych członków i zbiera
nia broni, Swoim podwładnym oświad
czył, iż do czasu nawiązania kontaktu 
z władzami naczelnymi AK obejmyje kie.

Zjazd nauczycieli
Wydział Propagandy 1 Agitacji KC 

PPR podaje do wiadomości Komitetom 
WoJ-wódzkim, że termin konferencji k ra
jowej nauczycieli peperowećyr został prze' 
sunięty p 2g wrrtśniri »a. dzień 7 i C paź
dziernika br. Bliższe informacje o zjeździć 
podane będą w specjalnym okólniku Wy~ 
* U ta  Propagandy 1 A gitacji KC PPR.

rownictwo nad organizacją w powiecie 
wąbrzeskim. Jednocześnie wstąpił do or
ganizacji WICI w Wąbrzeźnie i zajął sta
nowisko wiceprezesa. Sąd wojskowy ska
zał go na 7 lat więzienia. Na skutek u- 
stawy amnestyjnej wyroić zmniejszono 
do lat 2-

stanął już polski robotnik, z godziny na1 
godzinę zwiększając naszą produkcję. 
W kuźni wytwarzają śruby i nity, po
trzebne do remontu okrętów. Olbrzymie 
stotouowe dźwigi' sprawnie działają, a 
potężne suwniice unoszą z ziemi czołgi 
i tankowce.

Llczmii goście opuszczali sale stoczni 
gdańskiej pod wrażeniem siły i energii 
polskiego robotnika. Dzięki jego ofiar
ności praca w Polsce wraca do normal
nego trybu zwiastując nam, że z ruin 
i zgliszcz, pozostawionych przez zniena
widzonego wroga, na nowo zakwitnie 
nasze życia gospodarcze. (J. Z-)
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Wolne gosp od arstw a-  
dla repatriantów na Pomorzu
W województwie pomorskim można je

szcze osiedlić na gospodarstwach ponie
mieckich 4.388/ rodzin repatrianckidi. 
Najwięcej wolnych gospodarstw ponie
mieckich przeznaczonych dla repatrian
tów znajduje się w powiatach: sępoliń- 
skim — około 500, chełmińskim — 638, 
grudziądzkim — 640, bydgoskim — 472, 
lipnowsfam — 420, rypińskim — 580 
oraz toruńskim — 286.

Plony z 2 milionów ha
zebraao w akcji iaiwnej na zachodzie

Kąmpania żniwna na zachodzie natra
fiała na szereg trudności: brak było rąk 
do pracy, brak maszyn i narzędzi rolni
czych, brak ziły pociągowej. Reakcja 
starała się wsaeUtlmi sposobaaai prze
szkodzić w akcji werbowania i wysyła
nia na zachód robotniczych brygad żniw
nych-

A jednak mimo wszystkich trudności,
żniwa na zachodzie dały pomyślne rezul
taty.

Dużą pomóc okazały państwu organi
zacje młodzieżowe (TUR, ZWM, Wici)' 
•wysyłając do żniw grupy młodzieży.

ST. praapucraradsaaki żatat jwawift* SJł”

działy W. P- d Armii Czerwonej, czy to 
przez bezpośrednią pracą żołnierzy w 
polu, czy przydzielając konie i samo
chody.

Na aa chodzie. gdzie trzeba było zebrać 
plon x 2 milionów hA, żniwa przeprowa
dzono niemal w zupełności Nieskoszo* 
nych zostało zaledwie parę procent oto* 
szaru i to głównie tereny .nierozmind*
wane- .

Tegoroczne doświadczenie, zdobyte 
podczas żniw pomoże społeczeństwu pol
skiemu obecnie, gdy czeka nań niemniej



ROZW OJ PRZEM YSŁU PAPIERNICZEGO
1000 tonn papieru miesięcznie

produkują dziś nasze fabryki
(Korespondencja własna „Głosu Ludu”)

Polski praomysł papierniczy odniósł w 
rezultacie świadomego zniszczenia budyn
ków i -urządzeń technicznych wyjątkowo 
poważne straty. Produkcja poszczegól
nych fabryk czysto w tej chwili wynosi 
tylko około 30 proc. produkcji przedwo
jennej. Niezależnie bowiem od zniszczeń, 
które w miarę możności stopniowo się u- 
suwa, przemysł papierniczy odczuwa do
tkliwy brak surowców spowodowany m. 
Łn. trudnościami transportowymi. Wszyst
kie prawie fabryki odczuwają dotkliwy 
brak sit i filców (są to wełniane sukna w 
maszynach papierniczych, formujących 
papier), których i przed wojną prawie zu
pełnie nie produkowało się w Polsce- O- 
becnie «ita i filce są już zamówione w 
Szwecji a  niezależnie od tego do inten
sywnej produkcji filców przystąpiła fa
bryka „Ludert i Muller’' w Tomaszowie 
Mazowieckim.

Na tle ogromnych trudności, z jakimi 
boryka się w  tej chwili nasz przemysł pa

pierniczy, na czoło zakładów, zwalczają
cych te trudności, wysuwają się fabryki 
W Czuło wie 4 „Natronag" w Kaletach.

Fabryka celuloey sodowej i papieru pa
kowego najwyższej jakości „Natronag" 
w Kaletach pow. lubliniecki, produkuje 
obecnie przede wszystkim worki cemen
towe. Mimo ogromnych zniazezeń, wyno
szących około 50 proc. urządzeń technicz
nych, fabryka osiągnęła już 60 proc. 
przedwojennej produkcji d produkuje prze 
szło 1000 ton mieaięcznie. Obecna produk
cja całkowicie pokrywa zapotrzebowanie 
przemysłu cementowego.

Wydajność pracy załogi ..Natronagu” 
stale wzrasta i, z końcem b. r. fabryka 
osiągnie przedwojenny poziom produkcji.

Fabryka celulozy siarczynowej w Garu- 
łowie zaopatruje cały polski przemysł pa
pierniczy w celulozę, kenieeeną de pro
dukcji papierów: rotacyjnego, drukar
skiego i piśmiennych. Wydajność pracy 
tego ważnego zakładu stale wzrasta i w

Nowe czasopismo górnicze
W Katowicach ukazał się pierwszy nu

mer .Górnika", czasopisma, poświęcone
go sprawom polskiego górnictwa węglo
wego- Na szesnastu stronicach, bogato 
ilustrowanych, znajdujemy żywą i inte
resującą treść. Obok artyk.ułów, omawia
jących odbudowę i organizację polskiego 
górnictwa, n&amy artykuł, poświęcony 
związkowi zawodowemu górników, spra
wozdanie z pobytu delegacji górniczej w 
Leningradzie, artykuły fachowe, oraz do 
kładne dane, tyczące produkcji węgla.

We wstępnym słowie komitet redak
cyjny określa cele i zadania nowego cza
sopisma. Ma ono zapoznać szerokie rze
sze górnicze z aktualnymi zagadnieniami 
politycznymi i ekt nomicznymi naszego 
kraju ma szerzyć u górników wiedzę fa
chowo - techniczną oraz zaznajamiać ca
łe społeczeństwo polskie z pracą górnika. 
Słowo wstępne kończy zapewnieniem, że 
„zadania, które czekają szerokie rzesze 
górnicze, dadzą im możność zademon
strowania przed całym narodem polskim 
i przed innymi narodami, że ich wyrobie 
nie politycane, głęboki patriotyzm i śzcze 
re oddanie sprawie ttemokracji — to nie 

------- oOo--------

Powrót Polsków z Węgier
. Do Krakowa przybyły dwa transporty 
Polaków z Węgier, wiozące około 1.100 
osób. Część repatriantów pozostała w 
Krakowie, reszta zaś odjechała do War
szawy i Poznania.

są puste frazesy, lecz rzeczywistość, któ
ra codziennie znajduje swój wyraz w 
rosnącej wydajności pracy i rosnących 
cyfrach -wydobycia". Życzymy powodze
nia nowemu czasopismu, które niewątpli 
wie przyczyni się do rozwoju naszego 
górnictwa węglowego

Konferencja 
w sprawie świadczeń 
rzeczowych w Kielcach

W dniu 27 b. m. w  Urzędzie Wojewoda- 
kim w Kielcach odbyła się konferencja w 
sprawie świadczeń rzeczowych. W kanie* 
rencjd tej wzięli udział: wicepremier ob, 
Stanisław Mikołajczyk oraz wiceminister 
Aprowizacji i Handlu ob. Petnusewicz. 
Konferencji przewodniczył wicewojewoda 
Urbanowicz. W toku obrad inspektorzy 
świadczeń rzeczowych składali sprawo
zdania z dotychczasowego przebiegu do
staw z terenu województwa Kieleckiego.

Mamy 6 tysięcy traktorów
które mają zaorać na zachodzie 350 tys. ha

W. drugim oróino-ikrajowym zjeździć 
dyrektorów Państwowego Przedsiębior
stwa Traktorów i Maszyn Rolniczych w 
obradach którego uczestniczyli wicepre
mier AJjkołajczyk i wiceminister Szyszko 
omówiono osiągnięcia i zadania tego przed- 
siębierstwa. które już dziś odgrywa do
niosłą rolę v  naszym ' rolnictwie, cierpią
cym przede wszystkim1 na brak. sprzężaju.

Przedsiębiorstwo posiada ogółem 6.017 
traktorów, z czego większość czynnych. 
Od UNRRA P.T.T. otrzymało 4.091 trak
torów. Ogółem zaorano przy pomocy 
traktorów 150.000- ha. Plan akcji jesien
nej siewnej ma ziemiach zachodnich prze
widuje zaoranie’ przy pomocy traktorów 
35Ó.9C0 ha.

Stacje traktorowe ściśle współpracują 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej, 
Urzędami Ziemskimi, Stronnictwem Ludo
wym i komórkami P.P.R. W tej chwili 
najważniejszym zagadnieniem stojącym 
przed PP.T. jest pomoc w zagospodaro-

Ket robotników w  roli... muzyka
Nieudana maskarada zakończy się procesem

(Korespondencja własna „Głosu Ludu”)
Na kopalni ..Niwka — Modrzejów" zna 

ny był ze swego okrucieństwa w stosun
ku do polskich robotników starszy kon
troler, Niemiec, Wilhelm Koch, zasłużony 
członek NSDAP. On* to wydawał chorym 
„zwolnienia z pracy" i ze specjalnym sa- 
dysim^m napędzał chorych do pracy, bi
jąc ich często do utraty przytomności.

Na kilka dni przed wyzwoleniem Niw- 
ki Koch zwiał na Śląsk i bsiedlił się w 
Jeleniej Górze, gdzie został-., członkiem 
orkiestry polskiego Teatru Miejakiego.

kariera rpuKyrzna kata polskich robot
ników nie trwała jednak długo. Do Jele
niej Góry przyjechał bowiem jeden z 
współpracowników , Trybuny Robotni
czej", który w czasie okupacji pracował 
jako robotnik na kopalni „Niwka — Mo
drzejów” i często na własnej skórae od
czuwał działalność Kocha i dlatego łatwo

mu było poznać w świeżo upieczonym 
muzyku dręczyciela robotników.

Podczas aresztowania okazało się, że 
Koch występował pod fałszywym na
zwiskiem. Znaleziono przy nim-przepust
kę do angielskiej strefy okupacyjnej, do
kąd zamierzał' wybrać się wraz ze swą 
przyjaciółką.

Na wieść o aresztowaniu Kocha Rada 
Zakładowa i dyrekcja kopalni „Niwka — 
Modrzejów" wysłała- na ogólne żądanie 
robotników, samochód ciężarowy i odpo
wiednią eskortę dla sprowadzenia zbrod
niarza na miejsce przestępstwa.

Niedoszłego muzyka - czeka więc, za
miast miłej przejażdżki we dwoje, podróż 
w większym towarzystwie do Zagłębia, 
gdzie „klijenci" jego gotują tmu odpowled 
nie „serdeczne przyjęcie".

h . ń.

wanta 'ziem zachodnich i przeprowadze
nie akcji siewne]. Jeśli chodzi o dalsze 
plany, wicepremier Mikołajczyk podkre
ślił. konieczność jaknajszerszego rozwo
ju sieci stacji traktorowych, które Stwo
rzą warunki dla rozwoju polskiego rol
nictwa. (I)

--------oCo;-------

Poszukiwania fotografii 
przestępców

W 87 krakowskich zakładach fotogra
ficznych przeprowadzono na polecenie 
Ministersfwa Sprawiedliwości skrupulat
ne rewizje w poszukiwaniu zdjęć Niem
ców z okresu okupacji. Główne zaintere
sowanie władz skierowane było na fo
tografie Niemców w mundurach SS i ge
stapo. W Wirniku przeprowadzonych re
wizji zabrano dotychczas * z pięćdziesię
ciu zakładów około 10 tysięcy klisz oraz 
książki zamówień dla zidentyfikowania 
fotografii. Materiał ten zbadany będzie 
przez krakowski Urząd Bezpieczeństwa 
i Sąd Specjalny a następnie po odpo
wiedniej selekcji przestany do Minister
stwa Sprawiedliwości.

------,-oOo--------

Nowe połączenia z Krakowem
D yrekcja  K olei P aństw ow ych  w  K rakow ie 

w prow adza z dn iem  25 b. m. now y rozk ład  
jazdy. I la k  na  lin ii K raków  — W arszaw a 
(przez D ęblin) u ruch am ia  się 2 pociągi, na 
lin ii K raków  — K atow ice — 3", poc ągi, na 
lij>ii K raków  — Rzeszów —. 1 pociąg z bez
pośrednim  colączeniehi do T arnobrzegu. Poza 
tym  n a  odc .nku  K raków  — P łaszów  — Z a
kopane u p ro w ad za  się 3 now e p a ry  pocią
gów z tego jeden , m ający  bezpośrednie po 
łączenie z N. Sączem.

--------o-Oo-------

Odpowiedzi redakcji
Stąły C zytelnik. I / s t  z dn. 23 w rześnia o- 

trzym aliśm y. W ykorzystam y, P iszcie do nas.
K olejarz W. O k a rtk ach  żyw nościow ych od 

pow iem y listow nie. P iszc ie  do nas o życiu 
ko le jarzy  na  W.K.D.

F. K orczyjski. D ziękujem y za nadesłany  
m ateria ł. P iszcie do nas w .spraw ach  a k tu a l
nych .

Cz. M oraw ski. Za n adesłany  m a te ria ł dzię
ku jem y.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Wyszedł z więzienia zrujnowany i już 
nie mógł przyjść do siebie. Ludzie nie pozna
wali 'go, a poznając nie mogli ukryć przera
żenia i współczucia. Nagle przecież coś się 
w nim zapalało podczas rozmowy ̂ i to co mó
wił i w jaki sposób mówił, sprawiało, że ota

czali go ścisłym kołem, sżukali go. Ale rów
nie gasł, nużył się i unikał ludzi znajomych.

Co to, jest jednak przyzwyczajenie, powie
dział s»l»ie, gdy się znalazł nagle na Nowo
grodzkiej. Od dawna tam nie mieszkał, wy
niósł się z domu w .drugim roku okupacji, ale 
to było jego ostatnie prawdziwe mieszkanie, 
z kobietami, kuchnią, gospodarstwem i przy
jęciami. Zostawił je wówczas na łup licznych 
krewnych żony, którzy po wrześniu zjechali 
tu z prowincji. Z daleka już Boraj spostrzegł, 
że wielkie domisko stoi, wypalone wewnątrz. 
Pokój frontowy, .zwany wśród przyjaciół „Sa
lonem Niny'1, pokazał mu tylko czerwoną we
wnętrzną ścianę. Boraj podniósł brwi w górę 
i  z  zagadkowym wyrwwm an&atrz$  się w tę

ścianę, na której kiedyś wisiał portret „Żony 
artysty" — pendzla znakomitego malarza. 
Przypomniał sobie bowiem w tej chwili, że 
dopiero teri portret odkrył mu prawdziwą na
turę tej, kobiety, stał się' wykładnikiem rzeczy 
zatajonych, głęboko ukrytych, a bardzo istot
nych. Był alfabetem, który otwierał tajemni
cę, pozwalał ją odczytać w sposób jaskrawy 
od początku do końca. Boraj pamiętał, jak od 
tego portretu zmieniło się nieuchwytnie ‘ jego 
życie domowe. . Wygładziło £ię. Przestał cier
pieć. Nie czuł już jej obecności przy sobie 
i nie potrzebował tego. Jednakże tu Nina, 
w różnych swych fazach, td znaczy w różnych 
fazach jego uczucia, służyła mu jako model 
do niezliczonych postaci kobiecych jego po
wieści. Wszystko, co w jego książkach było 
realizmem, nieupiększoną prawdą, co odda
wało nie tylko człowieka, ale całą sferę spo
łeczną — pochodziło od Niny i kobiet z jej 
otoczenia. ■' ,,

.Piękna istota z najlepszego domu, która go 
tak onieśmielała, poetyczna dziewczyna, któ
ra uszczęśliwiła małżeństwem początkującego 
autora,' tajemnicza kobieta-żona, wyjędrniała 
od tego portretu, miała teraz nogi i głowę, 
była praduktena jakiegoś wychowania, wy
kształcenia i środowiska. Pątrząc na wypalo
ny; salon, Boraj przypominał sobie, ile i jakie 

* * i

jego książki posłużyły do materialnego stwo
rzenia tego salonu i- potem — które ugrunto
wały jego towarzyską sławę. Omal nie wy
buchnął głośnym śmiechem, wobec tych ruin, 
gdy sobie uprzytomnił, że materialny rezul
tat jego pracy sprowadzał się do tego fron
towego pokoju, który oto juz nie istniał.

Ale to go nie obchodziło już, nic się z tym 
nie łączyło, nic go tu nie wiązało. Wobec 
konieczności istnienia w szczupłym mieszka
niu tego „salonu" — pokój, w którym praco- 
wął, mieścił się od podwórza. Machinalnym 
krokiem przeszedł bramę i spojrzał w okno, 
przy którym tyle lat pędził żywot katorżni- 
ka. Nie widział tego, co tam jest, widział to, 
co było ongiś przed wojną. Czuł Wszystkie 
swe wysiłki ówczesne, aby pracując dla pie. 
niądza, nie stać się jednak wyrobnikiem. Nie 
ośmielał się już tego nazwać wysiłkiem twór
czym. A przecież — ile go to kosztowało, przez 
jakie męczarnie i wahania przechodził? Jak 
bardzo się męczył. Był zdumiony, że to daje 
rezultaty, że zdobywa sobie imię. I wątpił w 
siebie, wątpił, wątpił. Był „samorodnym” ta
lentem, był inteligencją pierwszego pokole
nia, szedł z chłonów. Potwornym trudem wy- 
drapał się na urzędniczka gminy, potem sa
morządu powiatowego. Tam to, w małym mia
steczku, zaczął pisać* Wyszedł z (d.C\n,\

chwili obecnej wynosi już do 70 proc. pro
dukcji przedwojennej. Czułow daje obec
nie przeszło 400 ton celulozy siarczyno
wej miesięcznie.



Dzień Warszawy
KONCERTY PERYFERYJNE 

„SZTUKA DLA MAS"
N a Woli — lokalu  zarzą

du  „W alki M łodych" — od
by ł się p ierw szy  k o n ce rt z 
in ic ja ty w y  S tarostw a G rodz
kiego Zachodnio  -  W arszaw 
skiego. N a p ro g ram  k o n cer
tu, zorganizow anego przez 
W ydział K u ltu ry  i S ztuk i Za
rząd u  M iejskiego m . s t. W ar

szaw y złożyły się m onologi, s a ty ry  i parod ie  
w  w yko n an iu  J .  M rozińskiego i S t. Ig a ra  o raz 
p iosenk i w  w yko n an iu  chóru  Ju ro s te m a  pod 
d y r. M. Szym anow skiego. T łum nie  zgrom a
dzona publiczność en tuzjastyczn ie  p rzy jm ow a
ła  p ro d u k c je  a r ty stó w . In ic ja ty w a  k o ncer
tó w  p e ry fe ry jn y ch  je s t  p ierw szym  k o n k re t
ny m  k rok iem  w  rea lizow an iu  hasła  „nie sz tu 
k a  d la  sz tuk i — lecz sz tuka  d la m as".

NAUKA DLA DOROSŁYCH
S ta ran iem  Z arządu  W ojew ódzkiego T ow a

rzy stw a  U n iw ersy te tó w  R obotn iczych  w  
W arszaw ie, ul. W iejska 18, u ruchom ione zo
s ta ją  koed u k acy jn e  w ieczorow e g im nazja  1 
licea  ogólnokszta łcące d la  dorosłych.

Z głoszenia ł zapisy p rzy jm u je  się  w  n a 
stę p u ją cy ch  p u n k tach : M yśliw iecka 6, gm ach 
P aństw ow ego  G im nazjum  i L iceum  S tefana  
B atorego  od 16-ej do 18-ej, M okotów  — 
G ro ttg era  22, gm ach P ublicznej Szkoły P o 
w szechnej n r  121, cd  godz. 17-ej do 19-ej, 
P ra g a  — B rzeska 9, P ub liczna  Szkoła P o 
w szechna N r 50, od 17-ej do 20-ej, W ola — 
B em a 76 — P u b l. Szk. Pow sz. od  godz. 17-ej 
do 19-ej i K oło — gm ach P ub l. Szk. Powsz. 
od  17-ej do 19-ej.

WIEC MŁODYCH
W sobotę, dn ia  29 b. m ., o godz. 18-ej, 

w  sali p rzy  ul. O tw ockiej 3, odbędzie  się 
s ta ran iem  K om isji P orozum iew aw czej O rga
n izac ji M łodzieżowych w iec w  zw iązku z O- 
gólnośw iatow ym  . K ongresem  M łodzieży w 
L ondynie . P o  części o fic ja lnej, w  k tó re j głos 
zab iorą  przedstaw icie le  o rgan izacji m łodzieżo
w y ch  odbędzie się część koncertow a.

JEDZIEMY DO SZCZECINA
W czw artek , dnia 27 b. m., o godz. 15-ej, 

odbył - się s ta ran iem  K om ite tu  P rzesied leń 
czego w  E lek trow ni M iejskiej -wiec pod h a 
słem  „Jedziem y do Szczecina". W lec zorga
nizow any  b y ł w  zw iązku  z a k c ją  p rzesied leń 
czą fachow ców  do Szczecina.

W p ią tek , dn ia  28 b, m., . pod  ty m  sam ym  
hasłem  odbędzie się w iec w  SPB  przy  Al. S ta 
lina, o godz. 16-ej.

UCZENI FRANCUSCY 
W UNIWERSYTECIE

W środę, dn ia  26 b. m . p ro -re k to r  U n iw er
sy te tu  W arszaw skiego podejm ow ał członków  
naukow ej eW py fran c u sk ie j, baw iącej w  n a 
szym  m ieście,

W p rzy jęc iu  w zięli u dzia ł przedstaw ic ie le  
A m basady F ra n cu sk ie j, M in isterstw a O św iaty 
oraz . liczni profesorow ie U niw ersy te tu - G o
ście zw iedzili zniszczone gm achy przy  K ra 
kow skim  P rzedm ieściu  26 — 28, zapoznając 
się z ich  odbudow ą, p row adzoną przez 
W szechnicę Stołeczną. -Omówiono rów nież 
sp raw ę reak ty w o w an ia  In s ty tu tu  F ra n cu sk ie 
go. P ra ce  przygotow aw cze m a ją  b y ć  p od ję te  
w  najb liższej przyszłości.

TRANSPORT DO SZCZECINA
W e w torek , dn ia  2.10 r . b., s ta ran iem  K o

m ite tu  P rzesiedleńczego odjeżdża do Szcze
cina tra n sp o r t przesied leńczy . O djazd tra n s 
p o rtu  z dw orca w  Szczęśliwi cach z  poste
ru n k u  6-go ( jeden  p o ste ru n ek  za D w orcem  
Z achodnim ). Z apisy  i in fo rm acje  w  p u n k tach  
w erbunkow ych  K om ite tu  P rzesiedleńczego.

*
S K om ite t P rzesied leńczy  w ysła ł w agon m ąki 
i sam ochód ciężarow y k onse rw  do Szczecina. 
P ro d u k ty  te  p rzeznaczone są d la  p rzesied leń 
ców z W arszaw y, jak o  dodatkow e ra c je  żyw 
nościow e.

ODZYSKANY SZTANDAR
Do In sp ek to ra tu  Szkolnego m . s t  W arsza

w y p rzybyło  3-eh m łodych  po lsk ich  żołn ie
rzy  z  I-go  Pom orsk iego  P u łk u  M oździerzy, 
sk ład a jąc  na ręce  in sp ek to ra  sz tan d a r P u 
blicznej Szkoły Pow szechnej N r 65 im . Ja n a  
Sobiesk ego.

Z agrab iony  przez  N iem ców  w  czasie o k u 
pac ji i w yw ieziony na  Pom orze został on 
odnaleziony  w  m ieszkaniu , p as to ra  ew ange
lickiego \v Nowym  C ypniow le przez  por. 
S roczyńskiego K azim ierza.

100-000 ZŁOTYCH NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY PRZEKAZAŁA KOMENDA 

M. O. W TORUNIU
P rz y  Pow iatow e! K om endzie Mi O. w  T oru- 

nru  u tw orzono M ilicyjny K om ite t O dbudow y 
W arszaw y. M ilicjanci to ruńscy  przekazali do
brow olnie sw oje jednom iesięczne pobory  na 
cele odbudow y W arszaw y. Z ebrana  w  ton 
sposób kw ota wynosi 100.000 zł.

Rada Narodowa m, st. Warszawy
jej rozwój, rola i sposoby pracy

Jak pracuje i działa przedstawicielstwo społeczne mieszkańców stolicy
W piątek dnia 28 września rb. o godzi

nie 9-ej rano odbędzie się plenarne po
siedzenie Rady Narodowej m. st. War
szawy. Obrady toczyć się będą w nowej 
siedzibie Miejskiej Rądy Narodowej w 
gmachu B.GJC przy Al. Jerozoltaskiidh 
Nr. 1. '

Posiedzenie plenarne odbywa Rada. Na
rodowa raz na miesiąc, Prezydium Rady 
natomiast zbiera się raz w tygodniu. Ca
łokształt pracy Rady Narodowej Roz
dzielony jest miedzy Komisje, z których 
każda składa się z 5 członków obiera
nych na posiedzeniu, plenarnym. Komisje 
te, gromadzą materiały, opracowują za- 
gadnienia i wydają decyzje, które za

twierdzone przez Prezydium Rady prze
chodzą do realizacji przez organy Za
rządu Miejskiego.
Komisji takich jest 12. Pierwsza z nich 
najstarsza t  zw. Ogólna, w początkach
istnienia Rady Narodowej załatwiała
wszystkie bieżące sprawy. 2-ga — Fi
nansowo - Gospodarcza. 3-cia Kultury, 
Oświaty i Propagandy, 4-ta Kontroli, 5-ta 
Mieszkaniowa, 6-ta Zapotrzebowania,
7- ma Zdrowia i Opieki Społecznej,
8- ma Rolna, 9-ta Komunikacji, 10*ta
Bezpieczeństwa, 11-ta Przedsiębiorstw
przemysłowych i ostatnia 12-ta, naj
młodsza, Nadzwyczajna Komisja do 
Walki z  Nadużyciami i Łapownictwem.

Klasa robotnicza stolicy wypowiedziała walkę
szabrownikom i złodziejom mienia publicznego

W czwartek wieczorem w wielkiej sali 
miejskiej przy u l  Otwockiej 3 odbyło się 
zebranie robotników Warszawy, zwołane 
przez Radę Związków Zawodowy d i m- 
st- Warszawy. Sala była przepełniona ro
botnikami ze wszystkich gałęzi pracy.

Wiec zagaił przewodniczący Rady 
Związków Zawodowych m. st. Warszawy 
ob- Jan Kostecki, P-P.S. ob. Molendowicz, 
Związków Zawodowych ob. Sokołowski.

Zebrani przyjęli rezolucję, w której o- 
świadezają, iż mimo ciężkich^ warunków 
bytu, wywołanych zniszczeniami wojen
nymi, świ-at pracy zorganizowany w 
związkach zawodowych stanął do odbu
dowy życia gospodarczego skupiony wo
kół Krajowej Rady Narodowej i Rządu 
R- P- Wzmożonym wysiłkiem podnie
sienia wydajności pracy odpowiadają 
robotnicy na ataki reakcji. Zebrani 
stwierdzają, że realizacja uchwał Komi
sji Centralnej Związków Zawodowych 
przyczyni się do szybszej odbudowy życia 
gospodarczego-

Aby uchwały K-C.Z-Z- mogły być jak 
najszybciej realizowane, Rząd winien 
wzmóc walkę przeciwko różnego rodza
ju  złodziejom i łapownikom, sabotaży- 
storn gospodarczym, dezorganizatorom 
aparatu państwowego, szczególnie apro- 
wizacyjnego i sądowego — podtrzymywa
nym przez reakcję. Zebrani wyrażają 
głębokie oburzenie przeciwko morder
com z bandy reakcyjnej, którzy w be
stialski sposób zamordowali trzech ro
botników z Rudy Pabianickiej, udających 
się po węgiel dla fabryki i rodzin robot
niczych.

---------- o q o ----------

0  sytuacji międzynarodowej
W piątek dnia 28 b. m. punktualnie o 

godz. X7-ej odbędzie się w gmachu Komi
tetu Wargz. PPR, Al. Jerozolimskie 57 ze 
branie organizacji warszawskiej.'Referat 
o sytuacji międzynarodowej wygłosi to w. 
Dłuski.

Oświata i kultura dla dorosłych
Br<?k iokiJi ciąży nad tą dziedziną życia stolicy

Program oświatowy dla dorosłych obej
muje w  Warszawie bardzo rozległą ska
lę zagadnień. Pierwskym z nich, najbar
dziej palącym są kursy ela analfabotów. 
Kursów tych w Warszawie jest 10. Posia
dają one łącznie 300 kandydatów. Do zli
kwidowania analfabetyzmu przyczyni się 
niewątpliwie inicjatywa Wydziału Oświa
ty i Kultury dla Dorosłych Zarządu Miej
skiego m. st. Warszawy. ..Gdziekolwiek 
zgłosi się grupa licząca minimum 20 osób 
(w zakładach pracy, fabrykach, etc-) i 
wyrazi chęć uczenia się, — tnówi oświad
czenie wydziału — zorganizujemy kurs 
dla dorosłych, wysyłając na miejsce na
uczycieli0.

Dalszy szczebel nauki dla dorosłych o- 
bejmuje 22 szkoły powszechne, liczące 120 
klas i koncentrujące w chwili obecnej 3,5 
tysiąca uczniów. Program nauki przera-

Konferencja w „Glosie [u d u “
W niedzielę 30 września r. b. o godz. 

15-ej w lokalu Redakcji przy ul. Smolnej 
12, odbędzie się konferencja, poświęcona 
zagadnieniom prasy robotniczej. Wstęp za 
zaproszeniami.

foiąny jest w przeciągu lat treech. Pro
giem gimnazjum dla dorosłych, które li
czą około 600 uczniów, przerabiany jest 
również w przeciągu 3-ch lat. Zarówno w 
gimnazjach, jak i w szkołach powszech
nych dla dorosłych nauka odbywa się po 
5 razy w tygodniu, a 6 dnia jest obowiąz
kowa świetlica, obejmująca aktualne po
gadania, wychowąpie fizyczne, śpiew, sa
mokształcenie i czytelnictwo. Najpoważ- 
nie-jszą w chwili obecnej przeszkodą dla 
zaspokojenia potrzeb oświaty dla doro
słych w Warszawie jest brak lokali. Na
uka odbywa się przeważnie w pomieszcze
niach szkół powszechnych, nieraz dopie
ro o godzinie 18-ej wieczorem.

Przyczyny lokalowe składają się rów
nież na to, że Uniwersytety Powszechne 
muszą ograniczyć się tymczasowo do wy
kładów niedzielnych- Wykłady te połą
czone z koncertem cieszą się wielkim po
wodzeniem i frekwencją. Umożliwienie 
szerokim rzeszom pracującym Warszawy 
kontynuowanie nauki i zdobywanie wie
dzy— to zagadnienie palące, na które no
wa rzeczywistość musi dać pozytywne 
rozwiązanie., aby „kto głodlny — został 
nakarmiony".

Radzieccy autom obil iści
puścił! Warszawę

WYNIKI ZAPISÓW NA UNIWERSYTET.
W w yniku  zam knię tych  26 w rześn iay  zap i

sów  na  U n iw ersy te t W arszaw ski zgłosiło się 
3.911 k andydatów . Na k u rsy  wyzsze zgłosiło 
się t 337 kandydatów , na ku rs  1-ezy *■*'* 
a na ' k u rs  w stępny  — 110. .  ,

N ajliczn iej obsadzony by ł W ydział i-ek ar- 
sk i bo 1.227 k andydatam i, z '® 42. " a
1-szy ku rs . W obec ta k  w ie lk ie j “ c r ń y k a n -  
dydetów urządzono egzamin , k“  
human styk* prsgnte •tadtowaó 82* 
tów  prawo — 707, farm ac i*  -  B08. wy«Blflł 
fco a tema ty cm o - prryiodrdćcy 

474, a teo log ię  ka to lick ą  —
86 .

-'-ibV/.szych dniach  wy-

mc. tlopuic  ć ' c!,ł? s tu d  ćw 
w szystk ich  zgłaszających ' się, 
tć y  też  zajdzie konieczność o- 
*anlcz«rii« łtot rtuchaotów.

Pracownicy Państwowego Urzędu Sa
mochodowego ora* Państwowyoh ZaIcJa
dów i Warsztatów SumachodowYCik, że
gnali w draiu 26 b. m. misję radzieckich 
inżynierów w osobadh: ppłk. iflź. Lewa- 
szowa, ppłk. inż, Zototowa, mjr. Wo.iki- 
na. mjr. Guouanowa, kpt. T©Porowskiego 
i kpt. Kisiclewa, którzy przed kilku mie
siącami przybyli z Moskwy, aby pomóc 
swym polskim kolegom w zorganiaowa- 
*iu i budowie warsztatów Aa gen*r«il- 
nego remontu samochodów.

Dzięki pomocy inżynierów radzieckich 
zorganizowano 7 zakładów w Gliwicach, 
Poznaniu. 'Warszawie, Gdyni. Solcu Kuj., 
Kod ’ 'Uc-,tvn’e. / Vtńrvcb 3 łOjiwi" 
ce, Poznań, Warszaw^) otwarto orzed 
kliku dniami.

Po serdecznym patewuiwu ioiyBietowie

polscy, starym zwyczajem autom-ob fli
rtów, edprowadzih swych kolegów ra- 
dsleddch poza rogatki miasta, przy po
żegnaniu życzono sobie wzajemnie ; po
myślności w pracy oraz rychłego po
nownego • zobaczenia się.

Wielki koncert 
prof. J. W oytowicza na PCK

W sobotę to . 29 b. m. o godz. 17-ej w 
sali KRN ..Roma” odbędzie się pierwszy 
koncert na gruzach Warszawy prof. B.
Woytowicza. W programie: Chopin, Rach- 
•Tinninoff. Bach. Bethoven, Debussy.

Bilety do nabycia w PCK, ul. Piusa 
24-26. w „Orbisie" i przed koncertem w 
.litami*”. 1

Ta ostatnia komisja, chociaż powstała 
w końou sierpnia rozpatrzyła już 60 
spraw o nadużycia i łapownictwa.

Warszawska Rada Narodowa powstała 
w łutyrn 1944 roku. *

Zakonspirowana kontynuowała walkę z 
Niemcami, dostarczając materiał ludzki 1 
środki finansowe dla Armii Ludowej, or
ganizując komitety i milicje fabryczną 
oraz samoobronę przed terrorem nie
mieckim. Ponadto konsekwentnie przygo
towywała sie do objęcia władzy po opu
szczeniu Warszawy przez Niemców. Po
siedzenia odbywały się w mieszkaniu pry 
watmywi przy ul. Długosza. Pierwszym 
przewodwłczącym był tow. Przybył-Stal- 
ski z PPR. Członkami prezydium: Szy
szko - Dąbek z RPPS (obecny wicerm- 
nister) Stokowski RPPS, Bartoszewicz — 
PPR i W. Grodzicki — PPR- Wydawali 
organ prasowy p. t. „Tramwajarz”, któ
ry przekształcił się później w .Pracow
nika Miejskiego”. Redagowali je Kaczor, 
Stat*ki 1 W. Grodzicki.

Po wybuchn powstania cześć z men 
brała czynny udział w walkach z teł i z 
tamtej strony Wisły w szeregach Armii 
Ludowej Po oswobodzeniu Pragi War
szawska Rada Narodowa wychodzi z 
podzierm, dokoaptowiije członków z 4-cn 
stronnictw politycznych, związków zawo
dowych, spółdzielczości itd. i rozpoczyna 
aktywną działalność. Oswobodzenie kraju 
stawia przed Warszawską Radą Narodo
wa nowe zadania i nowe cele. 1A alka z 
trudnościami sytuacji powojennej, odsu
wa stolicy, jej przemysłu i życia kultu
ralnego, stworzenie możliwie najlepszych 
warunków dU klasy pracującej — oto 
wytyczne pracy nad odbudową ' odro
dzeniem kraju. Pomimo braiku wykwali- 
fikowflrtfcgo i doświadczonego aip-aratu 
Warszawska Rada Narodowa zdecydowa
nie dąży ku polepszeniu bytu i podnie
sieniu stopy życiowej klasy pracującej 
stolicy. Projektowane powołanie do ży
cia t. zw. Rad Dzielnicowych, na które 
b*d.ą przekształcone dzisiejsze Komitety 
Obywatelskie będzie jeszcze jednym kro
kiem naprzód po drodze demokratyzacji 
życia stolicy.

REPERTUAR
TEATRY

W arszaw a, M arszałkow ska N r *1. Co
dziennie o godz. 18-ej „Obcym ^  " ^ r o 
n iony". repo rtaż  sceniczny H. B uczyńsk iej.

P raga , Z am ojskiego Nr. 50. C odziennie o 
godz. 18-ej „P rzeprow adzka K. R ostw orow -

SkT ea tr Rewii, Z ygm untow ska 8 gra oo- 
dziennie w esoła rew ię  p. t . .-Prawu do 
śm iechu" z udziałem  żm ichorow *kiej, Wi
chersk ie j. B urzyńsk iej, P io trow skiego Cho- 
m entow sktego. M łynarczyka i m nych. Począ
te k  przedstaw ień  o godz 19 w  n iedziele I 
św ięta 17 i 19. KINA

ATLANTIC", C hm ielna 33, pocz. seansów : 
3 30 5.30 , 7.30; w  niedz. 1 św. 1.30, 3.30, 5.30, 
7 30 F ilm  najnow szej p rodukcji radzieckiej 

B e rlin" , repo rtaż  film ow y w  barw ach  n a tu 
ralnych  P a ra d a  Zw ycięstw a" oraz ak tu a ln o 
ści K roniki F ilm ow ej.

„POLONIA". M arszałkow ska 56. Pocz. sean
sów- 2.30, 4.30 6.30; w  niedz. i św. 12.30,
? 30 4 30 6.30. Film  najnow szej p rodukcji ra -  
d-ieckie1 B erlin"; repo rtaż  film ow y w  b ar
w ach na tu ra ln y ch  „P arada  Zw ycięstw a" oraz 
aktualności K roniki F ilm ow ej.

T Ę C Z A ". Żoliborz, Suzina 4. Pocz. se a n 
sów : 3. 5, 7: w  niedz. i ŚW. 1, 3. 5, 7. F ilm  
m u z r « n y  gród u koi i radzieck ie j: św dniarka 1
pastusL " oraz aktualności K roniki F ilm ow ej.

, STBENA", P raga , Inżyn ierska  2. Pocz. se
ansów : 3. 5. 7; w  niedz. 1 św . 1: 3; 5. 7 F ilm  
radziecki „Ona broni O jczyzny oraz ak tu a l
ności K roniki Fhm ow ei.

RADIO
Piątofe 2* w raetu ia  

F R * 6 S A M  OGÓLNOPOLSKI
6.50 Da!«!mik pnrarw y. 7.85 M uzyka z p ły t.

7 35 Streszazenłe dziennika porannego. 7.50 
M uzyka z płyt. 12.00 A rty k u ł ak tu a ln y . 12.10 
D ziennik południow y. 12.25 Utwory L iszta. 
12.40 K orm im katy i ogłoszeń a . 12.50 Skrzyn- 
:-a poszuk w anta rodzin. 13.0'- n e c ta i  śp ie
waczy. 13.30 A udycja specjalna p. t. , Jedzie- 
m y na Z achód". 16.00 S łuchow isko dla dzie
ci. 18.26 P opu larna  m uzyka sym foniczna z 
p ły t 16.40 Przegt*d •odnośm y. 17.30 K oncert 
m uzyki lekk ie j. 18.06 O doiy t popularno n a -  
ukow y. 18,10 R eportaż ak tu a ln y . 18.15 P rze- 
jlą d  prasy k ra jow ej. 18.50 S krzynka poszu
kiw ania rodzin. 19.15 M uzyka z p ły t. 19.40 
D ziennik w ieczorny. 20.00 P iosenki w  wyk. 
„Czwórki radiow ej". 20.30 Muzyka taneczna.
20.45 R eportaż. 31 3" Skrzyni--. ..... " •" "
rodzin- Mgr r -i ”1 I., 1 ■ -i 
O sta tn ie w iadom ości dziennika : i go.
23.20 Skrzynka poszukiwania rodzin zagra- 
ufa*.
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Sport dla wszystkich -  wszyscy dla sportu
Masowość sportu i doskonałe wyniki — idą w parze

Co uczy nas przykład Związku Radzieckiego
Jak wiemy w '-Związku Radzieckim 

bawiła przeszło 2 tygodnie polska dele- 
Eaeja na.uozyoieli wychowania fizyczne
go i działaczy sportowych, zaproszona 
do Moskwy na uroczystości dorocznego 
święta sportowego. Podczas swego po
bytu delegacja,, podejmowana niezwykle 
serdecznie i gościnnie, miała możność 
dokładnego zaznajomienia się ze struk
turą wychowania' fizycznego i sportu 
w Związku Radzieckim.

Wczdraj _ podawaliśmy niektóre wyni
ki lekkoatletycznych mistrzostw ZSRR 
w roku bieżącym. Są one doskonałe. 
Oprócz więc oibrzynfiej masowości w 
sporcie w ZSRR, która nie ulega naj
mniejszej dyskusji — są i wyniki wy
czynowe bardzo wysokie. Okazuje się 

ie  jedno nie wyklucza drugiego. 
A  że tak sie dzieje, to zawdzięczać to 
należy samej strukturze W.F. i sportu 
w Związku Radzieckim.

Wychowaniem fizycznym i sportem 
kieruje w ZSRR Wszedizwiązkowy 
Komitet Fiizkultrury i Sportu, podległy 
bezpośrednio Radzie Komisarzy Ludo
wych. Komitetowi temu podporządkowa
ne są komitety w poszczególnych repu
blikach radzieckich i w dalszej hierar
chii — komitety wojewódzkie.

Komitet dzieli v się na 23 wydziały, 
jak naukowy, organizacyjny, szkolny, 
sportowy itd. Wydziały posiadają' róż
ne referaty odnośnych gałęzi' sportu- 

’ Dla spraw młodzieżowych istnieje 
Specjalny wydział. Szkolnictwo ma du
żą autonomię i podlega oddzielnemu 
wydziałowi. Od najmłodszych lat, po
cząwszy od przedszkola (dzieoi od lat 
7), ppprzez szkoły powszednie, średnie 
i wyższe — obowiązuje, w ZSRR wy
chowanie fizyczne. We wszystkich szko
łach średnich i wyższych prowadzone 
jest przysposobienie wojskowe.

Zespoły szkolne rozgrywają w kilku 
.'dziedzinach 1 sportu mistrzostwa, a i do 
mistrzostw wszechzwiązkowyeh włącz
nie. Młodzieży szkolnej wolno należeć 
do klubów pozaszkolnych, nie wolno jej 
jednak być więcej niż w dwóch sek
cjach. Młodzież otaczana jest ( specjalną 
opieką. Dla hardziej zaawansowanych 
W sporcie i rokujących dobry rozwój 
fizyczny śą utworzone t. zw. „Dz erskie 

. szkoły”, czyli szkoły sportowe dla mło
dzieży szkolnej. Organizują to miejskie 
luib wojewódzkie komitety sportowe.

W klubach szkolnych młodzież fządz.1 

sama. nauczyciel dba tylko o stronę wy
chowawczą.

Wychowanie fizyczne w szkołach wyż
szych jest obowiązkowe.

Uczelnie wychowania fizycznego w 
Związku Radzieckim są dwojakiego typu: 
4-1 etnie instytuty W.F. jako uczelnie 
wyższe dla szkół średnich i wyższych 
oraz 3*-letnie t. zw. „teebnikumy fizikul
timie”, czyli szkoły średnie W.F- dla 
szkół powszechnych i związków7. Spe
cjalnie uzdolnieni mogą jeszcze studio
wać W.F. 2 lata w Instytucie Spraw7 Ba
dawczych. *

Najbardziej znanymi są instytuty W.F. 
W Moskwie, Leningradzie i TyflPsie, oraz 
w Kijowie, i Nowosybirsku. -

Dużą uwagę zw7raca się na nauczanie 
organizacji życia sportowego..

Sport w Związku Radzieckim pecłmje 
Masowość. Klubów takich jak u m as'nie 
tria. Kluby sportowe istnieją tylko przy 
związkach, spółdzielniach i instytucjach 
społeczno -  gospodarczych. Najlepsze 'ze
społy rozgrywają mistrzostwa wszech- 

, związkowe.
Robotnicy^ chłopi oraz inteligencja pra

cująca mają zapewniony dostęp Ido spor- 
. tu, poprzez kluby, dysponujące wielkimi 

zasobami pieniężnymi. Związki zawodowe 
daja 3 proc. swoich dochodów na sport. 
Klub zaopatruje swych członków w 
sprzęt sportowy (bezpłatnie) i szkoli od 
podstaw. Rezultatem tych- ułatwień jest 

'olbrzymi materiał ludzki (kktby po*iadar 
ją tysiące aktyv»yeh członków), który 
Wyłania coraz lepszych zawodników7, o- 
siągających doskonale wyniki F)1a osiąg

nięcia wysokiego poziomu sportu ko
nieczni są fachowi trenerzy oraz dobrzy 
teoretycy. Tydh wszystkloh w Związku 
Radzieckim jest bardzo dużo i szkoli ich 
się coraz więcej. 'Bardzo duży nacisk po
łożony jest na W.F. i sport w uczelniach 
medycznych. W rezultacie tego Związek 
Radziecki posiada mie tylko wielu lekarży 
doskonale znających się na sporcie z 
punktu wiedzy medycznej,' ale posiada 
również dużą ilość medyków - sportow

ców. Zawodnicy są otaczani doskonalą 
opieką. Mimo to> bynajmniej nie „choru
ją” na „gwiazdorstwo”, zachowują pełną 
dyscyplinę i karność. W Związku Ra- 
dzieckiłn sportowiec i zawodnik nawet 
najwybitniejszy „majster sporta” nie jest 
przypadkiem, albo czymś niezwykłym 
Wyszedł cm z masy i dla niej on pracu
je nadal. Nie jest więc jakimiś oderwa
nym mistrzem z dzieia przypadku, lecz 
sportowcem i wychowankiem całości.

Na mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
wyjeżdżają dziś lekkoatleci Warszawy

Zarząd WOZLA wyznaczył następujący 
skład reprezentacji lekkoatletycznej okrę
gu warszawskiego na-mistrzostwa Polski 
do Łodzi: , •

mężczyźni: 100 m. Łopuśzyński — Miło- 
szewski, 200 m. Łopuszyński, Daberko, 
400 m. Daberko. Piluch, 800 m. Staniszew 
ski,’ Feryniec- 1.500 m. Staniszewski, Fe- 
ryiniec, 5.000 m. Głuszcz, Czajkowski, 110, 
m. płotki Gierutto, Wilewski, skok w dal 
Miłośzewsfki Wilewski, skok w zwyż Gie- 
rutto- Zwoliński, Sztafeta 4x100 m. Łopu- 
sizyński, Miłoszewski, Wilewski, Piluch, 
sztafeta 4x400 m. Staniszewski, Kuchar
ski, Daberko, Piluch- kula Gierutto, Pri-

wer, dysk Gierutto, Mańk (rez. Lampe), 
oszczep Gierutto, Mańk;

kobiety: 60 m. Domańska, Dobrzańska- 
108 m. Domańska, Derlicika, 800 m. Kal- 
barczylkowa, Szeliga, 4x100 m. Domańska, 
Derlicka, Dobrzańska- vaeat, rzut kulą 
Jasieńska, Cejzikowa, oszczep Kwaśniew
ska, Bailcerlkówna, dysk Dobrzańska, Cej
zikowa, skok w Zwyż Baicerkówna- skok 
w dal Chechłowska.

Wyjazd reprezentacji nastąpi w piątek 
o godz. 12-ej- z dworca Głównego. Zbiór
ka zawodników o godz. 11-ej na dworcu 
koło budki dyżurnego ruchu.

Skok z wysokości 12.800 m.
Nowy rekord ustanowił lotnik radziecki

Skok z  12.800 m. mir. Romaniuka.
25 września rb. mistrz skoków^ spado

chronowych w Związku Radzieckim ‘mir. 
Romaniuk połbil rekord światowy prze
wlekłego skoku ze spadochronom wyno
szący 10.400 m.

Po wzlbiciu s.ię na dwumiejscowynn. my
śliwcu w ciągu 31 minut na wysokość 
12.800 m. major Romaniuk wyskoczył 
z samolotu. 12.000 m. spadał nie otwiera
jąc' spadochronu. Otworzył go dopiero 
800 m. nad ziemią. Lądowanie odbyto się 
normalnie.

Mistrz skoków przewlekłych przez dłu
gi czas przygotowywał się do tego wy
czynu, przechodząc specjalne wyszkole
nie w t. zw. „barokomorze” pod kierow
nictwem lekarskim.. Mjr. Romaniuk, ubra
ny -\v ciepłe futrzane utbr-anie wraz ze 
wszystkimi przyhorami ważył przeszło 
120 kg. Na wysokości 10.000 m. podczas 
spadania zarejestrował on temperaturę 53 
stopni Celsjusza poniżej 0. . .

Wyczyn nowego rekordzisty jest na
prawdę niezwykły i dowodzi ogromnego 
opanowania nerwowego i odwagi.

Poszukujemy zdolnych, energicznych
AKWIZYTORÓW OGŁOSZENIOWYCH

Warunki na miejscu do omówienia
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „Głosu Ludu®, pokój nr 17

OGŁOSZENIE PRZETARGU TERMINOWEGO 
D ru k arn ia  Spółdzieln i W ydaw niczej „K siążka", ul. Sm olna 12, ogłasza p rze ta rg  

te rm n o w y
1) N a rem o n t g ru n to w n y  gm achu d ru k a rn i,
2) N a budow ę garażu.,

- 3) Na odbudow ę dom ów, za ję tych  przez d ru k a rn ię .
T erm in  ukończen ia  ro b ó t 1 styczn ia  1948 r.
Ś lepe kosz torysy  m ożna o trzy m ać  w  D y rek c ji D ru k a rn i. Sm olna 12. D yrek c ja  

D ru k a m i zastrzega sobie p raw o un iew ażnię nra p rze ta rg u  bez żadnych  odszkodow ań, ja k  
rów nież  sw obodny w y b ó r o fe ren ta . ^ ______________________

PRZETA RG  NIEOGRANICZONY
M inisterstw o L eśn ictw a w  W arszaw ie ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  w y k o n a

n ie  ro b ó t in sta lacy j e lek try czn y ch  w  rem o n to w a n y c h  slcrzydłach g m achu  M in isterstw a, 
P rz e ta rg  rozpocznie się w  dn iu  10 paździer n ik a  r . b. o godz. 11 w  K ierow nic tw ie  O dbu
dow y G m achu p rzy  u l. W aw elskiej 52/54 II. piętro. — w ejśc ie  od  tli. R e ja  3/5. Do tego 
te rm  n u  n a leży  sk ładać  o fe rty  p isem ne n a  w ydanych  przez K ierow nictw o fo rm ularzach  
o fertow ych  w  zalakow anych  kopertach  o p a trzo n y ch  nap isem  .O fe r ta  n a  ro b o ty  in sta - 
lacyj e lek try czn y ch  w  rem on tow anych  częśc iach  gm achu  M in isterstw a L eśn ic tw a u l. W a
w elska  52/54", — do sk rzy n k i ofertow ej um ieszczonej w  B iurze K ierow nictw a.

Bliższe in fo rm ac je  o raz  ślepe k o sz to ry sy  o trzym ać m eżna w  K ierow nic tw ie  O dbu- 
dów y w  godz. od 9 do 13.

■ M in isterstw o zas trzeg a  sobie  p raw o  w yboru  z p rze ta rg u  przedsięb iorcy  bez. wzglę-. 
du  na  cenę, oraz p raw o uznan ia , że p rz e ta rg  n ie  da l w yniku .

Cennik ©głoszeń
Ogłoszenia drobne 5 zł. za wyraz

„ „ poszukiwania rodzin i pracy ą  „
Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi 10 zł. za miejsce wysokości 1 mm

szerokości 1 szp
Reklamy ^  z*- . , 1 /
Reklamy i ogłoszenia w tekście . 50 proc- drożej.

,, ‘ ,, w numerach
niedzielnych i
świątecznych 50 proc. drożej 

Ogłoszenia tłustym drukiem, tabelaryczne 100 proc. drożej.
Przy wielokiotnych ogłoszeniach rabat.-Za terminowy druk ogłoszeń admi

nistracja nie odpowiada.

Uroczyste podniesienie bandery 
Yacht Klubu Polski

W niedzielę dnia 30 września nastąpi 
uroczyste otwarcie przystani Yadht. Klubu 
Polski. Na uroczystości tej będzie obecny' 
Prezydent K.R.N. ob. Bierut, członkowie 
rządu i przedstawiciele państw obcych.

25-Iecie Klubu Sportowego „Ruch“  
(W ielkie Hajduki)

Były 5-eiokrotny mistrz Polski KS 
„Ruch” z Wielkich Hajduik obchodzi W 
bieżącym tygodniu 25-lecie swego istnie
nia. Z okazji tej w dniu 23 b. m. rozpo
czął się „Tydzień Jubileuszowy,, -,Ruchu”, 
który'zakończy się,w dniu 30 b, m. W tu r  
nieju piłkarskim, oprócz jubilata, weźmie 
udział ,-Wisła" (Kraków) i „Polonia’1 (By
tom).

KS „Ruch”, założony w r. 1920, w okre
sie swego istnienia dobrze wsławił imię 
sportu polskiego zagranicą. Zdobył on pu- 
har MSZ, ofiarowany za najlepsze wyni
ki z drużynami zagranicznymi'w latach 
1933—1936.

Protektorat' nad jubileuszem objął wo
jewoda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki

Polska bije Austrię w tenisie 3 : 2
, W Salzburgu odbył się nieoficjalny 

mecz tenisowy Polska — Austria. Pol
skę reprezentowali przebywający jeszcze 
na zachodzie Ignacy Tłoczyfisld i Spy
chała- I
Tłoczyński i Spychała wygrali po jed

nym singlu i swym zwycięstwem w grze 
podwójnej, w której wyróżnił się Spy
chała — rozstrzygnęli wynik meczu na 
swą korzyść.

Skra —  Drukarz
Po sześcioletniej przerwie zobaczymy w 

nadchodzącą niedzielę, dinia 30 b. m. per 
raz pierwszy graczy R. K. S. „Drukarz", 
któnzy rozegrają na boisku w Parku Pa
derewskiego spotkanie .towarzyskie zę 
„Skrą”.

Początek meczu o godz. 11.

OGŁOSZENIA DROBNE
Z arząd Zw. Zaw . P raćow n . Przc-m. P o lig ra 

ficznego, O ddział W arszaw a, p o daje  do w ia
dom ości, że d n ia  30.9, w  niedzielę , o godz. 
9.30 ran o , w  sali koraf. R ady Zw. Zaw., T a r-  , 
gowa 15 — 39, 6'-te p ię tro , odbędzie  się ze
b ran ie  o rgan izacy jne  S ekcji In tro liga to rów .

MATERIAŁY u farbow ane w edług  naszego 
przepiau , gw aran tow anym i b arw n ikam i do 
dom ow ego u ży tk u  „K olo ran" lśn ią  św ieżością 
i zachw ycają  w szystk ich  sw ą barw ą. D uży 
w ybór kolorów . T orebk i o podw ójnej zaw a r
tości (d ek ó w k i). W ytw órn ia  chem iczna ,,Sta- 
b il“ . Łódź, P io trk o w sk a  39 te lefon  140-25.

FACHOWCÓW do w yrobu  szk lanych  ozdcb 
choinkow ych  poszukujem y. Zgłaszać się : 
P io trków , D w orna 3 P io trk o w sk ie  Z ak łady  
A m p ułkarsko -B akełitow e „A—B “ .

PLEC IA R K I sznurow aćłow e sprzedam . W ia
dom ość: Ja g ie lo ń sk s 8, sklep.

W ARSZAW SKI W ojew ódzki K om ite t PPR  
p oszuku je  szofera na  K arle ją . Zgłaszać się: 
W arszaw a, Al. P rz y jac ió ł 9 a, W ydział Ogól
n y . i

TRAKTORZYŚCI, KIEROWCY, MECHANICY
— zgłaszajcie  się do p racy  na  tra k to ra c h  
am erykańsk ich .

T ysiące trak to ró w , o trzym anych  z UNRRA, 
czeka n a  w as. Z iem ia, odzyskana n a  Z a
chodzie. m usi być  całkbw icie zaorana  i  za
siana. Społeczeństw o po lsk ie  w yniszczone 1 
ŻIS odżyw ione podczas okupacji,' n ie  m oże 
odczuć głodu.

K ażdy  z was o trzym a całodzienne w yży
w ienie, m ieszkan ie i zap łatę  oraz p rem ie  za 
dobrą pracę.

Z głaszajcie się pod adt-esem: P aństw ow e
P rzedsięb io rstw o  T rak to ró w  i M aszyn R o ln i- , 
czych w  Łodzi. <A1; K ościuszki n r  46.

RADZIO Z ygm unt M arian, lat 50, ap tek arz  
z W arszaw y, Sm olna 13, w łaściciel h u rto w n i 
aptccznc-J, Jerozolim ska 43 w ' połow ie g rud 
n ia  1944 w yw ieziony z M authausen na  „ko
m ando" z g ru p ą  309 osób w  niew iadom ym  
k ie ru n k u ,. przypuszczaln ie  Guzeri lub  gdzl-o- 
indz '« j. poszukiw any  przez  żonę i  syna- 
W spśftow arzyszy n iedo li up raszam y  o ja k ie 
ko lw iek  w iadom ości, Jerozo lim ska 43. Radzio* 
wie.

yO G E L  Iren y , o sta tn io  zam ieszk a łe j n a  
Żoliborzu w W arszaw ie, poszu k u ją  roddóe. 
W ^d o m o ść : W arszaw a, u lica  W idok 20.
B auer.

MALEŃKA K rysia  z W arszaw y, z ołtey 
S iennej 22. p rosi sw oją m am usię S tefan ię  P a -  
cak, żeby  do n iej p rzy jechała . Łódź. W ydział 
Aprowizacji.

Godziny przyjęć:. Redaktor Naczelny: Poniedziałki, środy i soboty od'godz 15 do 19 Sekretarz K.T ikwi -  codziennie, prócz, n odnieś i iwui' H.____
, Hed-sgu.ic Ko t 1 •) ulicy jny.Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej.
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